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.-de ięcznie we Lwowie 
20 Mk., z dostawą do do­
mu 23 Mk., z przesyłką 
w Polsce 23 Mix., winnych 
państwach 25 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
C m * p Ł jad ^ .M »w«  
■umari. na ca tym 
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wychidzi codziennie o godzinie 6 rano

Ge;:? ogłoszeń:
Ogłuszenia m iejscow e (Iwowakte) 
za 1 wiersz Douparcil. M. 1*80. 
Patki na sir. tekit, o 100®/- dro- 
tej. nNafie*łaue“ i „Nekrolof>ft* 
za wiersz nonp. 4 Marki. .£ » -  
muuikaty* i reklamy no tranim  
za wiersz nonp. 7 Wt. DTobac 
ogłoszenia 40 fen. od wyrazu a 
po 80 fen. tłustym drukiem. Ola 
poszukujących pracy po 80 fan., 
tłustym drukiem po 60 fen. Ogło­
szenia na niedzielą i święta •  

60% drożej,

Octauauia zam iejscow e ( p » ~
lwow-fkie): zwykłe * marki »
wiersz nonparcil., nekrologi i na­
desłane 6 Mk„ komunikaty i re­
klamy 10 Mk^ drobne ogłoszenia 

60 fen. od słowa.

Redakcja przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Admln strać]* przy ulicy Chorążczyzny 1. 26 — Redaktor przyjmuje wyłącznie miedzy godziną 4—5. Biura Admimstracyi 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer", Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Tełef. redakc \9 
W Wa^saawia prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień*, ul. Widok 19, oraz /dmin* „Gazety Lud.", ul. Świętokrzyska 17
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Stronnictwa polityczne 
Rumunji.

> (Od naszego koiwpondenta).

Bukareszt, w  dwie tulu
Charakter wybitnie rolniczy Rumun;:, brak wjeJI* 

kiegu przemysłu, stąd mała ilość żywiołu robotuiw 
czego siłą rzeczy nadaje temu krajowi specjalny wyraz, 
wysuwając na czoło z  zagadnień społecznych kwesiję 
agrarną- Skupianie własności ziemskiej w  rękach nie­
licznej warstwy znosttzało napięcie wzajemne, po­
wodując wzrost tarć pomiędzy liczną warstwu wio, 
ściańską, a ; d?łiczną 'grupą posiadaczy. Na czoło i 
zagadnień społecznych wysuwała się kwest ja agrar­
na, racrTanńs bardzo silne od dołu doprowadza do 
izzua aia tej sprawy ja ko Kwestii programowej, przy- 
jęspj przez wszystkie grupy polityczne, różniące się 
już tylko kwestją mniejszej lub większej szczerości 
w dążeniu do wykonania program i agrarnego. I

nadspoa? swanie świetny pod wzgtęoem tycz­
nym wynik zmagań wojennych, dajacy Rmnuiij1 zisz-i 
caenie wszelkikai marzeń przez rozbicie Austro-Wę- j 
gier i Bułgerji, pozwalające na przyłączenie z jed-j 
ńej strony Siedmiogrodu, Bana tu i Bukowiny, z dro­
giej Dobrudży, oraz przez rozkład Rosji, stwarzający 
możliwość przyłączenia Besarabji, musiał zw rócić u- 
„a gę  ugrupowań politycznych w  kierunku zagadnień 
wewr-irznyeh życia administracyjnego i orgaiuzu- 
cyjnego, usuwając zewnętrzne kwest je polityczne na 
dialszą metę. Różnorodność systemów rządzenia w j 

prowincjach przyłączonych w stosunku do norm przy­
jętych w  królestwie starem, różriorutkbuść typów psy­
chicznych wszystko to wytwrrzało duży chaos,, wy- 
magaj^cy dopiero dłuższego okresu czasu dla moż-, 
ności wykrystalizowania pierwiastków trwalszych.

Wobec tego dziś jacn»m jest, że na nacztłnem 
miejscu wszystkich działań wysuw* ją się przeotaraże- 
nia wewnętrzne i przegrupowania, tłumaczące te 
ciągłe zmiany w  rządzie rumuńskim. Tam dopiero 
świtać zaczynają pewne .zasadnicze myśli, zaryso-i 
wywać się i kształtować ugrupowania mogące w 
przyszłość stanowić o kierunkach politycznych i  
programach społecznych.

Dla zdania sobie sprawy z dotychczasowej fizjo­
nomii politycznej ugrupowań rumuńskich, skreślimy, 
w paru rysach charakterystykę poszczególnych stron-, 
ractw, oraz układ ich sił w  niedawno rozwiązanymi 
pariamencie. Na prawem skrzydle ugrupowań sta-?’ 
rego królestwa Rumunji znajdziemy grupę konserwa­

tystów  postępowych z Marghilomanem na czele. Gru­
pa ta jest posądzona o skłonności pewnej sympetji i  

w  kierunku niemieckim, ona to była zmuszoną do pod­
pisania tak zwanego pokoju bukareszteńskiego. W  sej­
mie konserwatyści rozporządzali 14 mandatami. Przy-, 
wódca konserwatystów postępowych Margh’!omar u-j 
chodzi za jedną z najtęższych głów po litycznych dz;-4 
słejszej Rumunji w chwili onecnej pozornie odsunął 
się od działalności poetycznej, faktycznie, usJuje og- 
działywać aa nie za jm^edńictwt m swego organu 
Le Progres.

.Drugą grupą skrzvdła prawego sa demokraci, do 
niedawna tak zwani konserwatyści demokratyczni, z 
wybitnym politykiem Take Jonescu na czele, jednym 
z nielicznych mężów stanu na gruncie rumuńskim, 
posiadającym duże wpływy i stosunki na zachodzie.' 
Grupa ta ma wyraźne zabarwienie ententof'łsk'e. Do 
sejmu uprzednio bojkotowali wybory ze względu na

Paniczna ucieczka bolszewików na Podolu.
WarSfawa (Pat,). Komunikat sztabu generalnego 

iz 5 tmaja b. r.: Na odcinku Dźwiny sytuacja bez zmizp 
ny. Na Podolu wojska nasze kontynuują swój marsz 
naprzód. Nieprzyjaciel cofa ąę w paujee* Na Pole­
siu oddział 58 p. p. w energicznym wypadzie zajął

wieś Je Jan zdobywając 5 karabinów maszynowych 
materjał telefoniczny i zadał nieprzyjacielowi dotkS- 
we straty Na pozostałych odcinkach obustronna dzia­
łalność wywiadowcza.

Kuiincki.

Król saglslsŁl nyr&źa radość peseto zwycięstw oolskich.
Warszawa (Pat.). „Kurjer Polski" podaje: Z o- 

Kazji polskiego święta narodowego król angielski wy­
stosował do Naczelnika Państwa teł igram gratula­
cyjny w nader serdecznych słowach, w którym o d o k  

życzeń wyraża swoje przekonanie o wielk.ej przy­
szłości Polski.

PRASA FRANCUSKA O POGROMIE BOLSZEWI­
KÓW

Paryż (Fal.). Havas> Frasa francuska wyraża ra­
dość z działalności wojennych, dokonanych pod kie­

rownictwem Piłsudskiego. Byłoby może Jfcfedwcz-e • 
nem — pisze “ EKCe^ćor" — twitrdzeim;-, że pc- 
srom, który poniosła armja czerwona, zapowiuda r; - 
chły upadek Lenina i Trockiego, natomiast jest wy­
nikiem doniosłym usunięcie oolszewików z Europy 
centralnej. Polska oddała Europie usługę taką, jr- 
ką jej zwykle oddawała. Obecnie Piłsud. kj jak otrg i 
Sobieski, zyskał s o d  ? tytuł ra-czy wołjośc; Polsk

Odroczenie plebiscytu ni Cfeszyńskism*
Cieszyu. (Pat.). Cz. Ir. pr. ogłasza następujący | nowiła odroczyć plt iocyt w  KSjęstw.-e C.eszyński jjn 

radjoteiegram z Paryża: Rada ambasadorów posta-[(Io 12 fipca b r*

Z obszardn p leb łsc^ tw ydL
Fteorgąnizacja Sieherheftswehru. 

D o policji plebiscytowej wchodzą Polacy.
Olsztyn (P A T .) Prezes komisji międzysoju­

szniczej dl» zachodnio-pmskiego terenu plebiscyto­
wego Paviu podpisał dnia 30 kwietnia b. r. dekret 
o organizacji Sicnernekswehru. Na mocy tego de- 
kretiT obywatele narodowości polskiej wejdą dc 
tej zreorganizowanej policji plebiscytowej. Na 
ogólna liczbę 1.300 ludzi, wejdzre w  skład pomie- 
nionei policji 600 Polaków pod wodzą 15 ofice­
rów polskich. W szyscy członkowie tej policji mu­
szą być poddanymi niemieckimi i muszą udowo­
dnić, że służyli w  wojsku niemieckiem. Instytucja 
ta wejdzie w życie natychmiast po załatwieniu 
formalności. Jestto pierwsze zwycięstwo w  kie­
runku równouprawn.enła Polaków na terenach ple­
biscytowych, a zarazem nieodzownym warunkiem 
przystąpienia Polaków do głosowania.

Berlin. (Pat) Istniejąca w  Prusiech wschod­
nich na obszarze plebiscytowym SicherheitsweFir 
zostali z polecenia komisji międzysojuszniczej 
rozwiązana. Na jej miejsce ma być zorganizowa­

na nowa straż bezpieczeństwa. Organizacją ta
ma być przeprowadzoną w  ciągu 5 dni. Z całego 
składu sicherheitswehry mogą być przyjęci do stra­
ży bezpieczeństwa tylko urodzeni na terenie ple­
biscytowym względnie ci, którzy przybyli na ten 
obszar przed rokiem 1915. Oficerowie natomiast 
moga pozostać wszyscy.

Bunt więźniów w Bytomiu,
Bytom. (Pat) W  więziemu tutejszem wyouchJ 

bunt więźniów, który należy przypisać agitacji 
strajkujących sędziów niemieckich. W ięźniowie pod­
nieśli jako główne zażalenie, żb sprawy ich skut­
kiem strajku sędziów ulegają przewleczeniu. Ponie­
waż na sicherheitswehr nie można było poiegać. 
wystąpił oddział wojska koalicyjnego, który przy­
wrócił w  więzieniu porządek. Z Opola przyjechała 
komisja śledcza koalicyjna, która przeprowadza 
śledztwo.

im  m\wsiowi traktat pad m atraty bon ttfiw żiwnmn
Paryż. (Pal.). Radjo. Sprzymierzeńcy powzięli u- mowy ze otrony rządu beriińpkicgo ustanie itewfa 

chwałę podjęcia kroków w  Berlinie w celu spowodo środków żywności do Nlesaiec.
wania sejstego wykonania klauzuli Iraldritu pokojo-  o.---- * r f" -
ivego dotyczącej Toztarojenis Niemiec. Wi irazte. od-i
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charakter specjalny ówczesnego gabinetu tak tw w  
nego jeneralskiego, popełniającego cały szereg nad­
użyć prawnych

Podobną grupą polityczną, liczącą bowiem około 
100 posłów w sejmL, byli liberali, grupujący sie o- 
koło braci BrSatianu, grupa ta opiera się przede* 
wszystkiem na kapitalistach, przemysłowcach i inte­
ligencji miejskiej, grupa ta rozporządza doskonałym 
aparatem adm ,ms tracyjnym i jest uważaną za naj­
bardziej uzdolnioną do pracy jednak stoi pod zarzu­
tem tolerowania korupcji.

Z kolei wymienić trzeba ligę ludową, dziś po 
ostatnim kong tesle w drugiej połowie kwietnia w Bu­
kareszcie przekształconą na stronnictwo ludu. Stron­
nictwo to podkreila konieczność urzeczywistnienia re­
formy agrarnej, w dziedzinie polityki zagranicznej za­
chowuje znaczną rezerwę. Wpływy jego opierają się 
na olbrzymiej popularności wśród ludu generała Ava- 
rascu. dzisiejszego premjera gabinetu. W sejmie po­
przednim stronnictwo to nie było reprezentowane.

Grupą mającą wielką przyszłość przed sobą w 
razie nieokazania dlortatecznej żywotności i umiejęt­
ności zaspokojenia interesów ludowych przez s*ron- 
nictwo ludu, jest federacja narodoweosocjalna, po­
wstała ze zwiądcu strpnniftw® demokracji narodowej, 
mającej około 25 posłów, z wybitnym działaczem pro­
fesorem Jargą na czele, z part ją chłopską, liczącą 
70 posłów z posłami Micfcńescu i Lupu, będącymi 
przywódcami tego ruchu. Ruch ten jako młody 1 ży­
wiołowy nie zawsze postępuje w sposób cechujący 
wielkie wyrobienie polityczni i świadomość odpo­
wiedzialności, jest jednak ruchem bardzo poważnym, 
z którym przy ewentualnem zbliżeniu polsko-rumuń­
skim stronnictwo iudowe winno się bliżej zapoznać

Socjaliści częściowo wybory do sejmu bojkotowali 
poważniejszych wpływów nie posiadają. Siediuiogiód 
posiadał co ycnczas oadzieln§ stronnictwo, mające pra­
wie wyłączny monopol wpływów, było to stronnictwo 
nacoduwe, zorganizowane 1848 roku. W  izbie i sena­
cie miało około 240 portów, tak, że w  jego rakach 
po Wj borach spoczęła władza, z jego to ramienta 
cos tał utworzony gabinet Vajdy-Voevody, odnoszący 
się z -'grranną przychylnością dc Polski Dziś od 
nromuerwa tego ojerwała się grupa 35 posłów i 
senatorów z Oktawianem Ge%ą na czele i przyłą­
czyła oię do grupy A .-arescu, natomiast pomięuzy 
pozostałą olbrzymią ^zęśdą stronmetwa, a federacją 
socjalnej demokracji nastąpiło na kongresie w  Abba- 
Juli ubiegłej niedzieli ogromne zbliżenĆ£, tak, że dziś 
walka o wadzv w  Rumunji rozegra się pomiędzy 
i woma grupar i A^arescu a Jorgi i Mihalacu.

Besarabja nie posiada dostatecznie ukształtować 
nej organ'zacjl polityczne], pewne w p ł y w v  ma tu  

Take Jonescu, poza tem masa jest bierną.
Bukowiną dzieli się dwie grupy Tlondora I Nb 

stona, obydwie Szybujące w kierunku Avaresou. Naj­
bliższa przyszłość, bo koniec miesiąca mała rozstrzy
■v ........ -r - -iii ir—j-jii— ir'r~niwniiiiinaii— —
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gnie przez wybory, kU) rządzić będzie Rumunją, w 
nażay.n razie to jedno jest pewne, że przy odpowied­
niej pracy i stacaniac.i z naszej strony, oraz przy 
pewnej dobrej woli ze strony Rumunji możemy mieć 
cennego cjjzymhrzeńca.

I; tUmcewicz:

t o i n i e ; i _ * .

POW IEŚĆ.

(C iąg  d » l  i j ,

Tegoż dnia cicho » nagk jak jasne zjawisko ze 
złotemi włosami wynurzyła się przed nimi dziewczyna 
ze zmroku, w  śwtietle stojącej na ziemi latarni. Ciepło 
tu było i  oi szne od poru zwierząt i zapachu nawo­
zu. Ukryte w  tą311*11 za przepierzeniami konie chru­
pały obrok i ozełeśdły sianem, przestepując od cza­
su do czasu ui$żKo z nągi na nogę.

— Pan choe uciekać? — zwróciła się z  miejsca 
do Gawara Franiu.

— Tak, chcę!
— I po eo?
— jjeby wstąpić do wojska polskiego.
Dziewczyna milczała dłuższy czas opuściwszy dłu­

gie rzęsy *ia swoje piękne oczy. Brat niecierpliwie 
spoglądał na nią.

— Dobrze. Ja to rozumiem! — rzekła wreszcie,' 
kiwając głową. I nawet panu pomogę, ale pod jed­
nym w-runkiem... że pai. Taozfca*. z sobą nie weź-i 
mie... Rodzice mają już dość... z Kazimierzem!.:: Musi 
pan przysiądc!...

— Ależ Franiu, któż ci po z w a d } rozporządzać 
się moją osoba !.« — ODurzał się TatLik.

— Widzi pani. wcale nie mam zamiaru go na­
mawiać, lecz z drugiej strony... - - zaczął Gawar.

— Nic z drugtej strony!... Albo tak, albo nie!...— 
.raerwała. — Każdy człowiek ma prawo z  sobą

0 rewindykację 
Królewszczyzn.

NIEMIECKIE RZĄDY W  DAWNYCH DOBRACH KRÓ­
LEWSKICH.

Ze wszystkich królewszczyzn i dóbr koronnych 
w Polsce, najtroskliwszą opieką o ‘aczali królowie pol­
scy JŁkonomję Samoorską" w  ziemi ps zemyskiej; 
a to za względu na dochody z  żup solnych w Starej 
Soli i w  drohobyckiem, a głównie lasy obfite w zwie­
rzynę. Rozległe puszcze w  Sai/.bors^czyżnie ciągną^ 
się wzdłuż Beskidu, polscy królowie zaiudniK spro­
wadzanymi tu osadnikami, których osadzano w  za­
kładanych „jjn cruda radiejs" (na wykarczowanyeh 
świeżo obszarach) w siach na prawie wołosk’"em 

Każdy z królów polskich odwiedzał często tę kró- 
łewszczyznę, wysłuchiwał zażaleń i prośby poddanych, 
wymierzał sprawiedliwość, a panowie administrato- 
rowie tych dóbr, czując oko pańskie i rękę nad so­
bą. nie oawazaij się poddanym królewskim krzywd 
wyrządzać i ci lepiej Dyli traktowani niż włościanie 
w  dobrach prywatnych.

Po zajęciu Galicji w  r. 1772, rząd austrjacki uni­
wersałem z 28. stycznija 1773 r. postanawia zajadę 
dóbr koronnych stołowych i królewszczyzn na wła­
sność cesarza austrjackiegu i dochody z tych dóbr 
mają wpływać odtąd do kas rządowych austriackich 

Fo wymar. iu dożywotników, trzymających tzw. 
„wójtowstwa‘‘ w tych królewszczyznach za przywik- 
a.ni jeszcze Królewskimi, \rząd austrjacki zarządzał 

tymi dobrami już niepodzielnie przez swych aamini 
stratorów Niemców, któ-zy zajęli tu iniej:sce po Po­
lakach i  odtąd cale podgórze Samborszczyzny, w  
którem do niedawna wrzało życie poUoe — zmieniło 
swój charakter. Na dobitek tego w r. 1868 Austrja, 
cncąc ratować swe linanse, poderwane piowadzenjem 
niefortunnych wojen z Frusami i W !ochami, sprzedała 
te dobra koronne polskie mimo protestu galjcyjsk-ego 
Wydziale krajowego spółce S. Simund i Kiirchmajer 
za znikomą nawet ra ówczesne czasy cenę kupna.

Ekonomja Samborska obejmowała 7 „ltrain“ , 8 
kluczy i 7 żup, w  tem 127 wsi i 3 miasta, z tego 
w  samym dzisiejszym powiecie lurczuńskjm znajdowało 
się 54 wsi, tj. klucz Podburz! Borynia, Lomna; a więc 
prawie catv turczański powiat Klucz Lomna został 
następnie rozparcelowany w  części miejscowej ludno- 
śpi «  w części jak wsie Rozlucz i Wołcze Kolonistom

robić, co mu się żywnie sp Rłoba, byle tylko on sam 
cierpiał, a nie inni, ale tu... ja .yfrm... rodziue umrą 
z tęsknoty... Namyślcie s% więc, bo ja muszę już 
iść.. Długo nie lnogę^. Matka zaraz zauważy*.::

Odeszła. Oni też zaraz za nią poszli, stropieni 
niespodzianym obrotem rzeczy.

Po długich rozważań- ich i  naradach doszli do 
przekonania, że pomou Frani zbyt jest ważną, że 
może nawet decydować o powodzeniu, że więc nie 
należy jej lekkomyślnie odtrącać.

— Zresztą r.ie mamy nic do strącemu... Ona po­
wie, napewno powijb, a wtedy co?... — dowodził 
Tadzik.

—  dedę musiał od was odejść!,.. — odrzekł Ga­
war.

— Więc wŃfcsuz, wszystko i tak się rozklei... 
Lepiej się zgodzić!... Chcciaż ty jedetp

Gawar uścisnął rękę przyjaciela.
— Będę się bił za dwóch!.*. — szepnął z  przeję­

ciem.
Postanowiono, że Tadzia da siostrze obietnicę, 

potwierdzoną uroczystą przysięgą, że bez wiedży i 
pozwolenia rodziców nie ucieknie. Frania niechętnie 
przyjęła tę kompromisową formułę, żądała, aby brał 
wyrzekł się wszclkien podobnych planów na zawsze, 
po długich wszakże i zaciętych targach na które 
już matka zaczęła zwracać uwagę, dzvwczyna ustą­
piła.

—  Lecz ty, Franko, nietyłko suchary mu wysu­
szysz.*. Musisz mu i bieliznę flanelową uszyć, bo 
jegierowskiej nie ma w  miaśqie... A co wnżnfiejsza: 
dwie pary grubych sukiennych pończoch dla zimo-

! niemieckim, sprowadzonym tu jeszcze za czasów Jó­
zefińskich. PedbuB zaś i Borynia, obejmujące w po- 
wiecie tuacząńskim 35 wsi, dostały się w ręce Nieme; 
bjr. hiebiga z Reichenbeiggu, ten wszystkie stanowiska 
w tych dobjrach obsadził samymi obcokrajowcami pru­
sakami. a aa czele njch stoi Krzyżak isk Ulr;cb 
Ur. von Kiinschberg zarządca dominium Borynia. Br 
Liebig i jego sztab, wjtogowia wszystkiego co poi 
skH. twoirzą w naszym kraju jrlncówkę fc-usactwa, 
odnosząc się wrogo do miejscowej ludności — tuczą 
się aodioąann z skarbów, które są własnością Rzeczy­
pospolitej Polskjej.

Ukoronowaniem panowania or Liebiga i S-ki jest 
gospodarka niszczycielska w lasach, z których w prze­
ważne ipzęścij ta królewszczyzna się składała. Od 
lat kilkunastu tartaki parowe w Trvt>ntku, Turoe, Ja­
błonce i Siankach niezmordowanie pracują nad w y­
niszczeniem tych naturalnych skarbów krajowych. 
Drzewo stąd szło w  dalekie strony, bo nawet do 
AleKsanorji w  Egipcie, a mii jony za drzewo za gra­
nicę do Reichenbergu, w  kraju z«ś j>ozostają po szu­
miących borach pełnych zwierzyny, tylko nagie szczy­
ty!/ a z tem i  zmiana klimatu na gorsze, wyjałowienie 
gruntów nie zasilanych strumieniami jak dawniej w il­
gocią losów i tu gdzie się dawniej lireczka nawet 
rodziła dziś i owóes nie aaje należytego plonu.

W  przeciągu paru lat 2/3 drzewostanu, obejmują­
cego kilkadziesiąt tysięcy morgów, uległo już zniszcz' - 
ijjllL a nad wyniszczeniem reszty pan Laebig do spółk, 
z żydami dalej pracuję, a ponadto od r. 1913 nie zaKul- 
turewano ani piędzi ziemi.

Rząd polski, jako prawowity właścicaeł dóbi daw­
nej Rzczpltej Polskiej, powinien się obecnie zająć do­
brami koronnymi, zagrabionymi Polsce przez rząd 
zaborczy a ministerstwo rolnictwa wziąć powinm> 
w  swój wyłączny zarząd obszary dawnych królew­
szczyzn, będące w posiadaniu firm zagranicznych 
w  ten sposób zrewindykować prawo posiadania do 
zagrabionych dóbr koronnych Borynia i Podbuż, bę­
dące w  rękach Liebiga — i to jak najrycnlej, by 
ratować bodaj to, co jeszcze jest na pn'u, oo jak 
nam wiadomo, co najpiękniejsze kompleksy lasów, 
są już przeznaczone na ścięcie.

Turka,
Korczak.

Ze spraw ukraiAsVScti.
„hrom. Dumka*, skonfiskowana poraź piąty 

z rzędu, występuje przeciw' kolonizacji ćalicji wsch., 
przez rolników z Galicji zadn „ Jeszcze przed za­
łatwieniem sprawy Galicji wsch. — czytamy w  pro­
teście —  przez Najwyższą Radę, wyzyskując (>) 
ślepą siłę (!) ł fizyczną przewagę, jeszcze przed 
zakończeniem joolskiego budownictwa państwowe­
go, przed uch 1’aleniem konstytucji, przed ustąle-

wej poerróży, inaczej on sobie nogi poodmraża!.« — 
naslawał Tadziu,

— Owszem zgoda!.. Nawet materjały kup.ę przy 
okazji, jak pojadę do miasta...

O okazję nie było miano, gdyż oo parę dni szła 
z .Zaimki" podwoda na targ; to z mąką; to z sia­
nem, to z wrrzywami, to z mlekiem: zamrozone.n w  
krążkach. — Matka puściła Franię z zastrzeżeniem, 
że do PracJawiczów nie zajrzy..,

— Nie trzeba,. Tam,.. c i..‘ tam..'.' Moskale! — 
dodała wym" ająco.

Dzień był jasny, słoneczny, alę mroźny 1 wietrz­
ny. Aby uchronić twarz od sisczyteqoego cdągu po­
wietrza, dziewczyna otulona w futerko, siadła pic* 
cami do konia i nasunąwszy szalik po same oczy, 
patrzała w lieruchomcj zadumie na odpływające od 
niej w błękitnawą dbl bialo-złote —  pola i wzgórza, 
oszronione gaje i lasy. Dopiero w mieście szczęk 
żelaza i zm eszany gwar głosów wyprowadziły ją 
z nieruchomej zadumy. t

Środkiem ulicy, otoczony oddziałem żołnierzy, 
vaedł grzmiąc straszliwie kajdanami na nogach v/y- 
soki mężczyzna w  ciemnym za kolani czekmenłu v 
ręce m!ał też skute na przodzlr. W  szczelinie 
między wyszarzaną „papachą" i podwiązanym wy­
soko rudym baszłykiem gorzały jak węgle wicJkk* 
płomieniste oczy. Zmierzył tem: oczj ma dziewczynę) 
i Gawara, który szedł obok, prowadząc w  lejcach kr 
nia.

vc. d. m
 O—T—
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niem wschodnich granic państwa, przed zaprowa- 
dzen:em sprawnej administracji, uporządkowaniem 
finansów itp. działa „Tow arzystw o agrarno-osadni- 
cze*. Ceny za tnorg dobrej ziemi podolskiej wa­
hają się między 3 a 6 tysiącami koron, podczas 
gdy chłop ukr. płacić musi żydowi za półtora mor­
ga 200 tysięcy koron, ponieważ nie wolno mu ku­
pować ziemi."

Prezydjum akr. delegacji pokojowej w  Pary­
żu donosi, iż w San Remo nie poruszano sprawy 
„inorpdców“ w  Rosji. Prezydent ukr. delegacji wrę- 

,czył konferencji notę z żądaniem uznania niezawi­
słości Ukrainy i rządu Petlury, nie poruszając 
sprawy granic.

Rząd rumuński proponuje Ukraińcom podol­
skim po jednym pośle do parlamentu z powiatów: 
W yżn ie a, Kocmań, Kimpolung i Zastawna. Odłam, 
idący na kompromis, zgadza się już na to, cho­
ciaż Rumuni nie godzą się na posłów z pow. Czer- 
niowieckiego i Sadagórskiego. Prócz czterech po­
słów z wymienionych powiatów przyznano Ukra­
ińcom i dwu senatorów z tych powiatów. Powoli 
zaczyna się już wytwarzać na Bukowinie ukr par- 
łja rządowa, ale społeczeństwo w  większości swej 
zajmujt nadal stanowisko wyczekujące.

Wojskowe sprawy ukraińskie.
Ataman Petlura przyjechał 29 kwietnia do Pro- 

$kutowa z Kamieńca podolskiego.
Od ukr. informatorów, przejeżdżających przez 

Lw ów  na Zachód, dowiaduje się „W pered", że 
Odessa znajduje się od tygodnią w  posiądaniu 
wojsk u k i\ Do zdobycia miasta przyczyniła się 
artylerja rumuńska, która z poza Dniestru ostrze­
liwała oddzialv bolszewickie.

O przejściu ukr. siczowych strzelców do Po­
laków mema na razie wiadomości dokładniejszych. 
W iadcmo jest tylko, że oddziały te przebywały o- 
statnio w  okolicach Jelizawetgrodu, skąd małemi 
grupami wysyłane były na front. Składały się zaś 
z trzech' brygad; pierwsza w  okolicy Romanowa 
i Czudnowa, druga w  rejonie Litynia, a trzecia na 
południe od Baru. O losach pierwszej brygady 
niema wieści żadnych. Druga brygada pod dowódz­
twem Hołowieckiego wyruszyła z Litynia ku W in­
nicy, gdzie oddziały bolszewickie przyjęły ją strza­
łami. Siczownicy musieli ustąpić. Trzecia brygada 
ruszyła na Bar w  chwili, kiedy wojska poiskie na­
cierały na miasto —  i tę właśnie Polacy rozbroili.

O innych oddziałach galicyjskich niema w ia­
domości pewnych. Zostaje zaś jeszcze grupa ge­
nerała Krausa pod Tyraspolem oraz oddziały, które 
zajęły Ode-sę.

Polityka zagraniczna.
WŁOCHY PRZECIW FkANCJI

W  czasie ostatniego zatargu anglo - francuskie­
go w  sprawie rozszerzenia strefy okupacji w Niem­
czech Włochy s*anowczo opowiedziały się za Anglją. 
Nitti polecił mi i. Scjałoji jść za wsteazówkamj Lon­
dynu, prasa, a zwłaszcza “ Corriere della Sara" i 
"Tem po" ostro przeciw Francji występowały. — 
"Ecłair" zasi mawia się nad przyczyną tego stano­
wiska Włoch i  korzysta z tej sposobności, by winę 
tego zwalić na byłego premjera Clemenceau. Dzien­
nik ten twiejdzi. że przymierze Francji, Włoott i Bel- 
gji, mające na celu przeszkodzenie, by traktat pokojo­
wy obrócił się jedynie na norzyść Anglii, było na naj­
lepszej drodze. Hasłem przymierza miało być: Wol­
ny Ren i Escant, wolne miasto Fjume, "Eclair" o- 

' skarża Clemenceau, że swą brutalną polityką wzglę­
dem Włochów popsuł wszystko i wywołał germanw 
filską i  angłofilską politykę Njtthego.

KOALICJA W  OBRONIE CALOSCl AUSTBJI
Koalk ja, a zwłaszcza Francja, ubolewa coraz bar­

dziej nad upadkiem Austrji, który zagmatwał sprawę 
Europy środkowej, dając w niej przewagę Nnemeom. 
,jEclair" ogłasza 3 fety  Gambetty; który już wzvwał 
dyplomację francuską, by siarała sr£ podnieść zna­
czenie Wieóflua przeciw Ber li nową i wyzyskać an ta­
jgo Lizir ntędzy Niemcami połudnjowemi a północne- 
mi. „Eclair" pounasi przy tej sjiosobno >ci, że Fran­
cja w  stosunku do Austrji popełniła szereg błędów, 

.które j>rzyczyniły Uę do wzrostu Niemiec. Dypk>-, 
‘macja zachodnia, n*e chcąc pogarszać złego, sprze-. 

się obecnie wszelkietoii silami usiłowaniom se­

paratystycznymi Tyrolu. Delegacja tyrolska nie zo­
stała przyjęta przez misje koalicyjne we Wiedniu. 
Szef misj. angielskiej p. Lindhey przypomnij, że 
na podstawie traktatu w Si. Germahi, Tyrol musi 
stanowić z Auslrją iPerozdzielną całość. Wobec sta­
nowczej opozycji koalicji Tyrol będzie zdaje sfc mu­
siał zrezygnować z myśli przyłączenia się "o  Ba­
warii, Natomiast Przedarulanja nie zasypia sprawy 
i postanowiła wysłać do Ligi Narodów za pośrednic­
twem ministerstwa spraw zagr. we Wiedniu raemo- 
rjał, żądający autonomjs kraju. Ustanowiono osobnee 
komisje dla opracowania części historycznej i eko­
nomicznej memorjału, w  stosunku do otaczających 
kraj państw. Wszystkie dz.ennik( umieszczają go­
rące artykuły za przyłączeniem się do Szyajcarji, 
wykazując korzyści płynące z neutralności kraju i 
wspólnych potrzeb ekonomicznych. Nie potrzeba do­
dawać, że prasa szwajcarska żywo tę akcję popiera.

Natomiast sejm w  Salzburgu postanowił, jak do­
nosi , Journal de Geneve"; wysłać specjalną depu- 
taeję do Wiednia, żądając od rządu, by natychmiast 
poczynił kroki w oelu usunięcia przez koalicji za­
kazu połączenia cię Austrji z Niemc&ini. Salzburg 
widzi w  rem ieayne wyjście dta wynędzniałej Austrjii 
i zwrócił się do wszystkich sejmów koronnych z proś­
bą o poparcie.

Wyszedł jak Grabski na wiecu.
Wiado.no, że p. Stan. Grabski nie jest pierw­

szorzędnym politycznym danserem. W iec, który 
wczoraj urządziła mu tutaj w  sali Sokoła er.decja 
lwowska, wiec, który miał go zrehabilitować po 
niesłychanej klęsce sejmowej, zakończył się zupeł- 
nem partyjnem i osobistem fiaskiem

Nawet sławra najbardziej zblamowaoego w sej­
mie człowieka nie zdołała ściągnąć zbyt licznych 
tłumów; wśród przybyłych była wielka ilość prze­
ciwników endeckiej polityki. Do prezydjum zw o­
łanego przez n. d. wiecu, weszli —  wobec propo­

zycji zwołujących —  socjalista red. Szczyrek i kle 
rykał prof. Thulłie.

Długie p,zemówienie p. Grabskiego było' męt 
ne, pozbawione logicznego związku i jakiegokol­
wiek horyzontu politycznego. Dowodziło, że ende­
cji —  po bałamuetwic jej polityki koalicyjnej i kol- 
czakowskiej — zabrakło treści politycznej, co mo­
że ujść jedynie uwadze najciemniejszych partyj­
nych fanatyków.

P. Grabski przy pomocy znanych argumen­
tów występował przeciw układowi z Petlura i bro­
nił „linii Dmowskiego". Sensację wśród krytycz­
nych słuchaczy w ywołały jego twierdzenia, że je ­
śli Rosja chce mieć Lenina, to niech go ma (a kto 
sabotował pokój i pałał miłością do Korczaka, je­
śli nie endecja?), że nie powinniśmy popierać Pe­
tlury przeciw Rakowskiemu (endecja wchodzi na 
gościniec filobolszewicki ?), że musimy w Galicji 
pozyskać sobie Rusinów (a kto utrudnia spełnieniu 
tego postulatu jeśli nie endecja, i jak go spełnić 
przy pomocy „linji Dmowskiego" ?).

Oto najważniejsze dziury logiczne w  niefor- 
tunntm przemówieniu p. Grabskiego, który prze­
mawiał —  przeciw samemu sobie.

W  dyskusji p. Rumun, przedstawiciel Czytelni 
akademickiej, ongiś twierdzy i wylęgami endeckiej, 
wystąpił ostro przeciw p. Grabskiemu i przedłożył 
rezolucje w  duchu federalistycznym, co znaczna 
część zgromadzenia przyjęła hucznymi oklaskami.

Wskutek nietaktu dalszego mówcy endeckiego 
fpartja ta objawiła niesłychanie niski poziom kul­
turalny i polityczny na wiecu) powstał długotrwały 
hałas, i zgromadzeni rozeszli sie, nie uchwalając 
żadnych rezolucji.

P. Grabski nie prędko zjawi się we Lw ow ie 
po nowe laury, a przecie winien wdzięczność za 
kurtuazję, dzięki której nie wypomniano mu jego 
polityki w  czasie okupacji rosyjskiej, ani aż nadto 
wyraźnej ustępliwości narodowej demokracji, zw ła­
szcza p. Dmowskiego, w  sprawie prowizorium 
wschodnio-galicyjskiego.

Biiat załogi czeskiej w  Opawie i na Slowaczyźnie.
Ciesuyn. (Tel. wt.) Dnia 1. V. wybuchł buni 

załogi czeskiej ID Opawie, która postawiła nastę­
pujące żąd an iezn ies ien ie  menaży oficerskiej, o fi­
cerowie muszą się zdecydować jeść razem z żoł­
nierzami, usunięcie wszystkich byłych oficerów ar- 
mji austrjackiei. Oficerami mogą być tylko dawni 
legjonarze czescy.

Przysłany celem przywrócenia porządku od­
dział wo)ska przyłączył się do zbuntowanej zało­

gi Dowództwo wojsk czeskich przyrzekło zbunto­
wanej załodze życzenia jej uwzględnić.

Zbuntował się również 66 p. piechoty na Sło* 
wacŁj Śnie

Żołnierze słowaccy mieli przejść na stronę 
W ęgrów . Między żołnierzami słowacKimi a żandar- 
merją czeską i legjonarzami przyszło do (walki, 
w której padło toieiu zabitych i rannych. W re­
szcie wojskom czeskim udało się bunt uśmierzyć.

Słutoacy chcą się oderwać od Czech-
Zapowiedź Bezwzględnej walki przeeiw rządowi czeskiemu.

Praga. (Pat) Dzienniki czeskie donoszą, że 
29 kwietnia odbyła się w  Różonberku, pod prze­
wodnictwem ks. Hlinki, konferencja 200 mężów 
zaufania słowackiej partji ludowej. Na konferencję 
przybyli wszyscy nowo wybrani posłowie i sena­
torowie słowaccy. Uchwalono rozpocząć wydawni­
ctwo dziennika p. t. „S łow ak*, który będzie finan­
sowany przez Słowakow przebywających w  Ame­
ryce. Po dłuższej dyskusji uchwalono podjąć bez­
względną walkę przeciw rządowi czeskiemu. 
Ks. Hlmka w mowie swej oświadczył, że hasłem 
słowackiej partji ludowej musi być bezwzględna 
opozycja przeciw rządowi w  Pradze. Słowacy do­
magać się będą całkowitej autcncmjl Słowaczy- 
zny i ewentualnie przyłączenia wschodniej czę­
ści Słowaezyzny de \Sęgier. Poseł Hlinka zgłosił

w  tym duchu rezolucję, która została jednomyślnie 
przyjęta. W  dalszym ciągu obrad uchwalono vo- 
tum ufności dla przebywającego w  Ameryce przed­
stawiciela Słowaków, Rydyńskiego, który przez 
S łowaków amerykańskich agituje na rzecz oder- 
wania Słowaezyzny ud Czech. Uchwalone również 
wysłać w  imieniu słowackiej partji ludowej księdza 
Szramka do Paryża, w  celu poinformowania rządu 
francuskiego o niebezpieczeństwie zawleczenia na 
Słowaczyznę z Czech ideji bolszewickich. Ksiądz 
Szramek uda się następnie z Paryża do Ameryki. 
Pod koniec posiedzenia oświadczył ks. Hlinka po­
nownie, że słowacka partja ludowa podejmie walkę 
polityczną w zaostrzonej mierze i do walki prze­
ciwko Czechom stanie wspólnie inteligencja sło­
wacka i madiarska.

fiusyei wyrzucili księdza katolickiego 
z HyehwUdu.

Cieszyn. (Tel. w ł.) Husyci czescy przemocą 
odeorali kościoł w Rycłiwałdzie, wyrzucając kato­
lickiego księdza, i wprowadzając na jego miejsce 
ks. W odziczkę 2 Pragi.

Deputacji polskiej, która w tej sprawie zjawiła 
się u komisji plebiscytowej, odpowiedziano, że to 
są sprawy kościelne, w które komisja nie chce 
wkraczać.

PRZYWRÓCENIE PRAW  OBYWATELOM POLSKIM 
SKAZANYM PRZEZ RZĄDY ZABORCZE

Warszawa (Pat.). Na wtorkowem posiedzeniu 
sejmu w dyskusi: nad sprawozdaniem komisji praw­
niczej w sprawie przywrócenia praw obywatelom 
Rzpłtej polskiej, SKozanj m przez rządy byłycłr państw 
zaborczych za przestępstwa polityczne p P u ż a k 
podkreślił wśelłrie znaczenie tej ustawy-, przywraca 
ona bowiem prawa oraz majątm osobom, którym 
zastały one zabrane, a zwłaszcza za przestępstwa, 
naruszające obowiązek służby wojskowej, oraz ta 

czyny popeouane z pobudek połstyczny-cłi, a 3Ck»- *
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S T O Ł K I" POLA NEGBi po
raz

w 6-kl- Djj. Hrabina Rondoli.
rowane fi-zsciwko p*ft&wom zaborczym, oraz za po­
moc okazywana, przy spełnianiu takich czynów. — 
Ustawa ia anoduje wszystkie wyroki byłych rządów 
zaborczych, wydane na działaczy politycznych. Bez 
względu na różnicę taktyki dążeniem tych wszystkich 
działaczy było osiągnięcie Niepodległości Polskj, — 
WeCtte art. J ustawy: do zwrotu majątku obowiązany 
jest ten kto po skazanym majątek uzyskał, aitx> toż 
dalszy nabywca majątku. Ustawa przekreśla również 
wszystkie rozporządzenia władz zaborczych, wydane 
już podczas wojny, a dotyczące dezertmów ich ar­
mii. Ustawa obowiązywać ma we wszystkich trzech 
zaborach. Komisja przedłożyła równfeż sejmowi 3 
rezolucje, z których pierwsza wzywa rząd do za- 
cezpieczenia losu niezamożnych, byłych skazanych po­
litycznie. którzy podczas odbywania kar stracili zdro­
wie i możność zarobkowania. Rząd winien roztoczyć 
opieaę i nad dziećmi byłych skazanych politycznie. 
Druga rezolucja wyraża uczestnikom walk o niepod­
ległość cześć sejmu i stw t̂etrdza, że wszystkie kon­
fiskaty były akt mi gwałtu, oraz wzywa rząd do 
wyrównania te) krzywdy.

Ustawę przyjęła Izba jednomyślnie w  drugfem 
i trzeciem czytaniu. Pi "wszą rezolucję koinisji przy­
jęto bez rozprawy Do rezolucji drugiej p. Staniszkis 
wniósł poprawkę, zmierzającą do zmiany ostatniego 
zdania ustępu drugłfcgo, a wyrażającego głębokie 
przekonanie sejmu, że rząd polski i akty gwałtu oraz 
ch skutki untoestwi.

WNIOSEK O PRZYSPIESZENIE PRAC KOMISJI 
KONSTYTUCYJNEJ

Warszawa (Pat.). Na porządku dziennym piąt­
kowego popołudniowego posiedzenia sejmu znajduje 
się sprawozdanie komisji regulaminowej o wniosku 
kiubu Wyzwolenie w  sprawie przyśpieszenia prac ko­
misji konstytucyjnej oraz odpowiedź ministra prze­
mysłu i handlu na interpelację p, Diamanda w spra­
wie roli, jaką odgrywa w  Pobce członek misji an­
gielskiej Sir Ferguson.

—<t—

RUBEL DEWIZĄ ZAGRANICZNĄ.
W*rszawa (Pat.). Przyjęta ontguflj przez Sejm 

ustawa, na podstawie której rubel przestał być środ- 
kiSnt płatniczym w granicach RziCZpltej, czyni z rubla 
dewizę zagraniczną, której kurs zależy od wahań 
giełdowych. Dzisiejsze regulowa.de kursu rubla nie 
jest usprawiedliwione jego siłą nabywczą, ooza gra­
nicami Polski, chociażby ze względu na tó, że w po­
siadaniu mieszkańców Polski znajdują się w.elkie za­
pasy rubla. Zachodzi obawa, że nagła jego podaż 
w terminie późniejszym uwidoczni się niemożliwością 
jego realizacji w "tak wielkich rozmiarach, co może 
spowodować wielkie straty dia posiadaczy tego rubla. 
Ministerstwo skarbu ma możność zużytkowania tego 
rubla w pewnej ilości na rynkach zagranicznych i 
dlatego też Utcąc uchronić ludność przed przyszłeml 
wahaniami bpekulacyjnemi, ministerstwo skarbu wy­
dało rozporządzenie, dopuszczające przez pewfen 
czas, aż do odwołania przyjmowanie rubla tzw. ;car- 
skiego‘‘t v/ oacdnkaui po 100 i 500 r. przy spłatach 
na pożyczkę państwową po kursie 216 rubli za 100 
marek

NOWA TARYFA KOLEJOWA WEJDZIE W  ŻYCIE 
2 DNIEM 1 CZERWCA*

Warszawa (Pat.). Ministerstwo koleji żelaznych 
wydało ogólno - polską taryfę osobowa oraz dla 
przesyłek i paminków. Wprowadzenie w życie wspom­
nianej taryfy może nastąpić z dniem 1 czerwca b. r„ 
a to głównie z tego powodu, że kolej napotyka 
na wielkie trudności w  wydawaniu biletów wskutek 
oraku masy drukarskiej i t. d. Taryfa wspomniana 
zawiera również przepisy o bufetach sezonowych t. j. 
naesjęcznych ; rocznych jak również o ulgach dla 
młodzieży sakclnej na wywiecJtj dla robotnków u- 
dających się w celu poszukiwania |ub objęcja pra­
cy i dla inwai dów wojennych, Ulgi te są oparte 
aa fO-procentowej zniżce. Taryfa powyższa ma na 
oełu z lediie; strony ułatwienie publiczności korzy­
stania z niej, z drugiej zaś strony aby zakreślić 
w tym kierunku pewne granice ze względu na nader 
trudne położenia finansowe koleji państwowych i wa» 
ranki komunikacyjne.

KOMISJA KONSTYTUCYJNA
Warszawa (Pat,). Komisja konstytucyjna pod 

przewodnictwem p. Rataja ukończyła dyskusję nad 
artykułem o ud metracji rządowej i samorządowej 
i nad zasadami o sądach przysięgłych. Następnie 
omawiano tok prac komisji. Dziś odbędzie się pierw­
szo czytanie referatu p. Niedziałkowskiego o Izbie 
pracy.

Bolszewicy uwięzili angielski pociąg 
sanitarny,

bondyn. (P A T .) Z Władywostoku donoszą do 
Tokio, że angielski pociąg czerwonego Krzyża za­
trzymany został na Syberji, Pcrsonal częścią uwię­
ziono, częścią pozbawiono życia. Pociąg jechał do 
Irkucka i był naładowany środkami sanitarnymi.

Bnlszetuicy zarządzili pracę na dzień 
t. maja.

Gflosftma. (Pat) Radio. Dzień 1. maja przezna­
czono na generalne porządkowanie. W  calem mie­
ście trwała gorączkową praca. Wszystkie zakłady 
przemysłowe i fabryki podwoiły energję, a fuńk- 
cjonarjusze sowietów wykonywali powszednie uży­
teczne prace w  zakresie porządkowania miasta, jak 
odnawianie mostów, wyładowywanie to w aro w, na­
prawę węzłów  kolejowych i t. d. Nawet drukarnie 
pracowały prawie w komplecie.

RlOsftufa. (Pat) Radió. jak donoszą z Penzy 
i z szeregu miast rosyjskich, dzień 1. maja upły­
nął wśród natężonej pracy całej ludności.

Anglja otrzyma po Niemcach największą 
ilość okrętów.

Paryż. (P A T .) Radjo. James Cra.g, interpe­
lowany w  izbie gmin co do rozdziału niemieckich 
okrętow wojennych, przedłożył następujące w y ­
jaśnienia: Angljt otrzyma 130 okrętów, w  tern 124 
łodzi podwodnych, Francja 40, z tego 38 łodzi 
podwodnych, Japonja 3, Stany Zjednoczone 2, 
W łochy 7 łodzi oodwodnycn

FRANCUSKA RADA MINISTRÓW RADZI NAD ŚROD­
KAMI ZAPOBIECAWCZYMi PRZECIW STRAJKOM

LyOu. (Pat.). Radjo, W e wtorek odbyło się w 
pałacu elizejskim posiedzenie rady minf^U-ów pod 
pr sewodnictwem Dechanela. MHierand przedstawił sy­
tuację zagraniczną, następnie rada zajmowała się c- 
becnymi strajkami i środkami zapobiegawczymi.

Paryż. (Pat.). Radio. Sytuacja strajkowa we ITan- 
,cji nie zmieniła się Na sińcach nojbarefcej strajkjem 
zagrożonych jest około 15 pfc. strajkujących. Związ­
ki komunikują, że ma nastąpić odwołanie bezro­
bocia.

Bandlowa misja sowiecka w Londynie.
byon. (P A T )  Radjo. Z Kopenhagi donoszą, 

że wyjazd handlowej misji sowieckiej do Londynu 
jest rzeczą postanowioną. Misja ta wybrała się już 
w  podróż, składa się ona z 7 osób. Litw inow jako 
niedobrze widziany przez Anglję oraz Krasin, po­
zostający w’ podejrzeniach żs st-ony rżądu mo­
skiewskiego, nie należą do misji.

lrlandja rię rewolucjonizuje.
Paryż. (Pat) Rada miejska w  Dublinie posta­

nowiła uzrać rewolucyjny panament irlandzki za 
prawowity.

fierbea. (Pat) Radjo. Berliński »Vórwaerts“ 
podaje, że w  Irlandji wykryto nowe składy broni. 
Dotychczas skonfiskowano 1.500 karabinów zw y­
kłych i 200 maszynowych.

Pamiętajmy o plebiscytach!
DatKi przyjmuje Komitet obrony Kre­

sów zachodnich, Lwów, plac MarjacKi 10.

*

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Jan» w  Oleju; gr. kat. Hrehorl*. ju tro  
i i . kat. Domicel p. j  gr , kat. tjawwy rn. —  Wscnóii #loń 
ca 4-30, zachód 7-28.

REPERTUAR TEATRU MIElSkiEGO
W e czwartek „Księżn iczka czardasza*, operetka. 
W  piątek „R lgo IeU o ‘:, opera Verdiego.
W sobotę o g. 3 popoł. „Śluby panieński-: i ..dja

Al. hr. Fredry —  o g 7 w ieczó r  „Księżniczka czara*#?**, 
operetka.

Wie Lnfiisie.
— O zbiory roku 1863, Otrzymujemy następujące 

pismo: Społeczeństwo polside,, odnosząc się onego 
czasu przychylnie do odezwy, ogłoszonej przez śp. 
Jarosława Odrowąż Pumiążka, nadesłało na jego rę­
ce szereg fotografj i, związanych z dobą powstania 
styczniowego. Fotografje te w myśl życzenia śp. Pie­
niążka złożyła rodzina zmarłego %a moje ręce, jako 
dopełnienie moich zbiorów roku 1883. Mnóstwo ro­
dzin posiada jeszcze niezawodnie fotografje uczestni­
ków i oohaterów powstania 1883 r,, które ukryte w 
albumach lub marnie porzucone, zginą gdzieś w za­
pomnieniu, bez jakiegokolwiek poszanowania i pożyt­
ku, gdy tymczasem nadesłane do moich zbiorów, roz­
szerzą i uzupełnią ten arcyciekawy, jedyny w swoim 
rodzaju (liczący kilka tysięcy lotograf.i) zbiór typów1 
powstańczych 63 roku. Zbiory moje połączone z za­
pisem śp. Pieniążka po uzupełnieniu i uporządkowa­
niu, zostaną na wypadek mojej śmierci w myśl życze­
nia śp. Zmarłego i mojego przekazane w darze jednej 
z instytucji muzealnych polskich. Upraszam wszyst­
kich posiadających jakiekolwiek źródła i pamiątki, 
odnoszące się do powstania 1883 r., o łaskawe nad­
syłanie tychże pod moim adresem: Tadeusz Sauczty, 
Lwów, ul. Zulińskiego 1 12, II. p.

—  Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
dnia 6 . bm. Na porządku dziennym między inne* 
m i: Podwyżka taryfy miej. zakładów elektrycz.

—  0  Trenezynie, Spiszu i Orawie mówić 
będzie prof. Modeiski dziś o g. 7. wieczór w ka­
synie i Kole lit. art.

—  Na akeię tyyodnia Czerwonego Krzywa 
i Bank hipoteczny ofiarował kwotę 5000 mkp.
i —  Oiłezyt o R a fa e l wygłosi Leon hr. ?i 
'niński we środę 12 bm. o g. 8 wieczorem w saii 
■ kasyna i kola literackiego. Dochód przeznaczony 
i na tyazień Czerwonego Krzyża.
j — u d z ia ł  m ł o d z ie ż y  s z k o l n e j  w  k w e ­
s t a c h  ULICZNYCH .Minister wyznań rel.gijnych i 
oświecenia publicznego rozesłał do dyrekcji szkół po­
wszechnych, średnich i zawodowych następujące roz­
porządzenie w  sprawie udziału młodzieży szkolnej 
w  kwestach ulicznych. Ponieważ udzia! młodzieży 
w  kwestach ulicznych (oraz po domach brywatnych i 
lokalach publicznych) obok pewnych stron dodatnich 
przynosi bardzo wiele poważnych szkóa wychowaw­
czych co zostało w  sposób niewątpliwy stwierdzone, 
wydaję niniejszem zakaz udziału młodzieży szkolnej 
w  tak ch kwestach.

—  Podwyżka nadzwyczajnego dodatftu dla  
emerytów. Dyrekcja skarbu we Lwowie ogłas£a: 
Podwyżka nadzwyczajnego dodatku drożyźniancgO 
dla cywilnych em eiytów  funkcjonariuszy państwo­
wych, nauczycieli szkól średnich i wyższych, jako* 
też dla wdów i sierót po nich, wynosi od dotych­
czas pobieranych emerytur i darów z łaski bez do­
datków drożyźnianych i kwartalnych; do 4U0 kor. 
włącznie 400 prc., do 600 kor. włącznie 200 prc-, 
do 1.000 kor. włącznie 150 prc., do 2.000 kor. 
włącznie 100 prc., wyżej 2.000 kor. 40 prc. Prze­
kazanie zaległych rat tego dodatku Już się w  dy­
rekcji skarbu rozpoczęło, a uprawnieni, którzy już 
w  swoim czasie wniośli wymagane poświadczenia, 
nowych poświadczeń przedkładać nie potrzebują

— Bttewóż ziemniaków kbrfjanij Oirzyinujemy; 
komunikat następujący: Na przewóz kolejami ziem­
niaków w uości do 1 cetnara metr. nic potrzeba ż-idc. 
nego zezwolenia; na przewóz od 1 do 10 cetnJ metr, 
zezwolenie starostwa, względnie we Lwowie magi­
strat, zaś cr do ilości pówyźćj 10 cetn. wydżtół spraw 
ftprowizac. dla Małopolski, pi. Smolki 1. 5. Zezwoleń 
na przywóz z KoiigresoWki 2 powodu braku tanu 
ziemniaków nie wydaje - i »
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— Wyciscżka Tow. pollecnn cznjgb We czwar- 
ieiK 6 bm. o g. 2‘30 po poł. odbęazie sitę wycieczna 
Pol. Tow. Polstechn. do warsztatów automobilowych 
Dowództwa frontu, ul NÓ Błonic 3. Punkt zborny 
końcowy przystanek tramwajowy na dworcu głów-* 
njm.

— Wiadomości teuiratac. W  piątek po raz o- 
statni wystąpi gościnnie p. K. Krugłowśki w ,.R(- 
goiecle", która to parja należy w jego repertuarze 
do jednej z najlepszych. Wraz z ińm śpiewać będzie 
pp. Argas Ińska. Low-czynskl i Horner.

W  sobotę w  ,.S'ubach panieńskich" wystąpi po- 
raz pierwszy w roli Kiary Irena LaeOsiowna.

—  Szulerlta hwitnte rot- Lwow ie, a uprawiają
ją przeważnie paskarze, którzy w ńągają w swe 
nieci także z innych sfei ofiary, chcące się wzbo­
gacić. Policja wytropiła onegdaj całą spółkę szu­
lerską, Jo której należeli: hawiarz Genaaei Saul,
urzędnik prywatny F iy  ' :yk Thorn i paskarze 
Abtaham Hornstein z Cz .nkowa i Maks Fiedler 
i Mojżesz Diamand ze Skolego. Grywano w  mie­
szkaniach prywatnych, wynajętych specjalnie na 
ten cel. Onegdaj po południu policja zaskoczyła 
przy „maęzku" około 30 szulerów*; oprócz paska- 
izy  byli tam adwokaci, dzierżawmy dóbr, profeso­
rowie ukraińscy i ksiądz gr. kat. Ładne towarzy­
stwo 1 U  szulerów skonfiskowano około 150.000 
koron, z tego u paskarza Hornsteina 105.000 kor. 
Po spisaniu protokołu odesłano do aresztów- her­
sztów bandy szulerskiej: poskarży Thorna, Ge-
nauera, Hornsteina, Fiedlera i Diamanda, resztę po­
zostawiono na wolnej stopie.

Z  zeznań przesłuchanych na policji ofiar ban­
dytów szulerskich okazało się, że niektórzy prze­
grali olbrzymie kwoty, i tak zeznał jakiś obytvatel 
ziemski, że przegrał w  tej Szulerni 1UO.0OU koron, 
a inny gracź przegrał 50.u00 koron, które sobie 
pożyczył na rozpoczęcie interesu. Jest to ojciec 
czworga dzieci. W  najbliższych dniach ma się od­
być w  sądzie powiatowym rozprawa przeciw 
wszystkim szulerom, którym, podług uchwalonej 
niedawno noweli do ustawy, grozi kara 6  miesięcy 
aresztu, lub grzywna do 100.000 marek.

Sąd niezawodnie postępować oędzie z  Carą 
bezwzględnością, a obowiązkiem policji jest wytro­
pienie wszystkich nor szulerskich, które niestety 
gnieżdżą się jeszcze zawsze po rozmaitych szyn­
kach i kawiarniach. Gdzieindziej zabrano się do 
szulerów bardzo energicznie, u nas niestety gra­
sują jeszcze bezkarnie szulerzy i paskarze. VV Au- 
strji, fśiemezech i W łoszech nakładają karę dłu­
goletniego więzienia i bardzo duże grzywny nie- 
tyłko na szulerów*, łecz także na tycn wszystkich, 
którzy w  tern pomagają, a więc także na ka- 
wiarzy, hotelarzy i szynkarzy, którzy tolerują u 
glebie gry hazardowe, i naturalnie, ciągną z tego 
kolosalne zyski. W  państwach tych postępują z całą 
bezwzględnością, nie tylko nie oszczędzając szme­
rów, zajmujących wysokie stanowiska, lecz także 
stosując ustawę o grze hazardowej do wszelkich 
klubów*, resurs i stowarzyszeń, które tolerują gry 
hazardowe. W  Warszawie tępią szulerów i nieda­
wno temu zamknięto za grę hazardową dwa takie 
kiuby, w* których uprawiano szulerkę. Ostatnio za­
rekwirowano w  warszaw*skinr hotelu Europejskim 
lokal klubu ziemiańskiego, który był Właściwie 
tylko szulernią.

Ostatni czas, aby i u nas żebrano się do tę­
pienia szułerki, i z całą bezwzględnością zamykano 
kawiarnie i szynki, w  których tolerują hazard. 
Dopóki postępuje się w  tej sprawne „w  rękawicz­
kach*1, nie może być m owy o wytępieniu tego 
fhka, który powoduje tyle nieszczęść rodzinnych 
i jest przyczyną niezliczonych zbrodni, oszustw, 
defraudacji i łapownictwa.

Morderstwu i ramraek w  tesie, Naczelnik gm. 
Połonicte w pow. lwowskim, 3C-jkiiku letni Stan* Ga­
wroński wracał 3 bm. na wozie z cegłami z Jaryczowa 
do tdofłTu. W  lesie ŁarKoczyła go noc. W  ciemności 
'kilku bandytów ohskoczyło go  i zaczęli strzelać. Je- 
dna S. kul trafiła w kark Gawrońskiego, kładąc go 
trupem na miejscu. Bandyci obrabowali następnie 
zwłoki ofiary, zabili jednego konia, drtiglijemu popod- 
cinali ścięgna i zbiogli,.

Wieść o napadnę rozeszła się.szybko i natych­
miast wyruszył naczelnik eksp. policji z psami po-, 
lieyjnymi na miejsce wypadku. Psy zaprowadziły po­
licję do Polonie, gdzie aresztowano kilku gospoda-* 
rzy, podeirzanych o morderstwo.

Przypuszczają, że zamordowanie Gawrońskiego 
jest aktem zemsty ruskich chłopow nad1 polskim na-. 
Czernikiem grojny za iego zdecydowanie polskie sta-*

nowisko, Nie przeszkadzało to jednak chłopom po­
dzielić się też pieniądzm|t (okmo 2.0CK1 K) swej $s 
fiary.

— Bezczelność młodocianycn złodziej; Wczoraj 
po południu około g. 6 jechał pi. Marjackim auto* 
mobil ciężarowy, naładowany ziemniakami. Nagle zja>- 
wiła się glupa młodocianych złodziejaszków. Jeden 
z nich skoczył na tyły automobilu i w szybkiem tem-i 
pfg wyrzucał na bruk ziemniaki, towarzysze jego 
zaś biegli za automobilem i zbierali!; po drodze wys 
rzucane ziemniaki. Przypatrywało się temu mnóstwo 
osób, lecz niitt n3e przeszkadzał, a żołnierze; sie­
dzący na automobilu, nie spostrzegli tej kradzieży.

— Pilnować koni! Coraz częściej słychać z róż­
nych stron o kradzieżach koni. Wczoraj w  nocy na 
dwcrcu Klep arów uprowadź ano 7-leti 14 klacz war­
tości 10,000 K. — W  powiecie tłóbreckim w  Lesz­
czynie z zamkniętej stajni właściciela dóbr Józ. B o  
r ze ruskiego zntkly dwa konie z uprzężą wartości
69.000 K. Złodzieje zbieg’* w kierunku Przemyślan.

1- Taisz ft 1 f?«
—  Obchód 3 go Maja odbył się staraniem 

nauczycielstwa w Hanaczowie i Hanaczówee (oo- 
wiatu przemyślańskiego), gdzie po uroczystem na­
bożeństwie w  którem wzięło udział włościaństwo 
i dziatwa szkolna obu w s i— przemówił w  ciepłych 
słowach ks. proboszcz Figura, zachęcając włościań­
stwo do m owy ojczystej. Poczem dziatwa szkolna 
udała się do swoich sal szkolnych, przybranych 
zielenią, a po deklamacjach i oaśpiewan.u pieśni 
patrjotycznycb rozeszła się do domu.

— Uroczystość d-go Maja w  3am*wstj nowie 
Mieszkańcy Zamerstyr.owa uczcili też stosownymi ob­
chodami święto narodowe. Staraniem miejscowego 
T. S. L. i grona nauczycielskiego odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo w  kościele Kapucynów z kazaniem 
ks. Tadeusza Krausa. Po południu w dbmu gminnym 
odbyła się uroczystość, na której przemówił inspek­
tor jzkóitty p. Niedżwiecki. Na program uroczystości 
złożył się: śpiew p. Lewickiej, gra na skrzypcach 
p. Pietrusińskiego (akompaniowały na fortepianie pan­
ny Śiwekówna Zotja i Boroszkiewiczówna), deklama­
cja Sidorówny, oraz produkcje dziatwy szkolnej, któ­
ra też odegrała obrazek sceniczny p. t. “ Święto 
3-lgo Maja*', napisany praez nauczycielki pp. Kostlite- 
wiczównę i Lenkiewiczównę. Dziatwa szkolni pro­
dukowała się pod wytrawną ręką pań Malinównej 
i Lukomskitej. Referat na temat: 3 Maj a zadania 
Polaków w  dobie obecnej, wypowiedział prof. gimn. 
p. Jan Koim. Obcnód wywarł na uczestnikach pod,-, 
niosłs wrażenie.

—  inbtyiut im. Bem jjlta Cienftieroksa. Dziś 
odbędzie się w  W arszawie uroczyste konstytuują* 
ce się zgromadzenie Instytutu iin. Henryka S.en- 
kiewicza, mającego na celu poprarame i rozwój 
umysłowotci polskiej. Z okazji tej Kasyno i Kolo 
lii. art. we L*v6wie zgłosiło swoje przystąpienie 
Jo tego Instytutu jako czionek wspierający z je ­
dnorazową wkładką 500 mp., a nadto wspólnie 
z Towarz. Dziennikaizy polskich i lwowskim Syn­
dykatem polskich dziennikarzy w*yslalo telegram i 
życzeniami dla przyszłej działalności Insty tulu.

—  Zjazd polsfiieao nroarzuairoa hoionji le ­
tnich i instytucji pokrewnych odbędzie się & b. m.
w Warszawie.

—  Ofiara na sieroty po niestrudzonym  
działaczu narodoroym śp Alojzym  Nardellim.
Otrzymujemy następującą odezwę z C ieszyna: 
Stwórzmy żyw y pomnik dla bojownika sprawy 
polskiej na Śląsku I A lo jzy  Nardelli przeszedł, mi­
mo lat młodych do dziejów odrodzenia polskiego 
Śląska. Poseł Reger scharakteryzował bardzo tra­
fnie działalność Nardeilego nad otwartym grobem 
w K rakow ie: Gdyby nie On, robotnik i chłop ślą­
ski nie byłby w  takiej masie chwycił za broń prze­
ciw zdradzieckiemu najazdowi Czechów w  granice 
Rzeczypospolitej.

śp. A iojzy zmarł, jak żołnierz na posterunku. 
Zabił Go ból okrutny, serce Mu pękło z żalu, gdy 
musiał opuścić zagon swej pracy, stratowany przez 
wroga.

Widzieliśmy w  Jego samarytańskiej postaci 
symbol odradzającego się ŚiąsKa. Dom rodzicielski 
nie dał fnu nolslióśei. Ojciec był Włochem, matka 
Niemką z  Czech. A  jednak ten syn południa u- 
kształtoWał w  Sobie goiącą duszę polską, przepo­
joną wspólhymi ideałami wolności cbu narouów, 
włoskiego i polskiego. Cale rodzeństwo posżło w 
Jego śiaćly. Brat ńiłodszy śp Rudolf, nauczyciel,

padi w  Legjonach na polu chwały*, w pułku Halle­
ra podczas bojów karpackich.

Jak i co A lo jzy  Ńardelli zdziałał, ile sobie za­
sług zdobył, próżno opowiadać. W szyscy o tern 
wiemy, wszyscyśmy Go znali, boć nie było wsi 
śląskiej, gdzieby nie był zaglądnął. Był zaprawdę 
Samarytaninem. Pracował dla innych, pomagał bli­
źnim. a o sobie i najbliższej .odzinit nie myślał.

Po śmierci Jego zostały dwie sieroty, skazane 
na niedolę, bez środków zaopatrzenia. Ojciec nic 
im, krom żalu i dobrego imienia, nie zostawił.

Śląsk odrodzony, ŚląsK na zawsze ju i z Fol- 
ską związany, o sierotach tych nie śmie zapo­
mnieć. Byłoby to hańbą niezmaz&ną, gdyby spo­
łeczeństwo dla którego Ojciec cata życie poświęcił, 
sierotom nie zapewniło należytego wychowania i 
wykształcenia.

Odzywamy si> tedy  do ofiarności publicznej, 
do wszystkich Polaków kresowych : Złóżcie grosz 
na sieroty po śp. A lojzym  Nardellim 1

Redakcja naszego pisma przyjmuje cbętnie 
datki ha ten cel i kwitować bęazie puolicznie wszyst­
kie składki. Do rozporządzania funduszem powę - 
łany zostanie osobny komitet.

. Jako zapoczątkowanie powyższej akcji złożo­
no bezimiennie z obczyzny dla sierot po śp. A lo j­
zym Nardelńm 1830 marek polskich. Kwotę prze­
siano do Tow . Oszczędn. i Zai. w Cieszyn e.

— Z  krrly żałobne}. W  Nowym Sączu zmarł dy­
rektor gimnazjum dr. Stante-ław Klemensiewicz.

—- W  Kamieńcu Podoi; kita umarł rektor ukraiń­
skiego państw, uniwersytetu w Kijowie Fedor Su- 
szycki.

— KoaCtśJę na (*rOWać*cnie apteki nadało na­
miestnictwo mag. farmacji ,p. Bion. Mlerzwicktemu 
W Rozdote.

—  Krótkoterminowe pożyczki : prew zacyjne Mi­
nisterstwo skarou przyznało micjsKtemu zakładowi 
liredyiowemu w Krakowie pożyczkę 15 miljonów mk., 
oprocentowaną po 3 prc., a zwrotną 30 kwietma 
1931 w rachunku bieżącym zakładu, w celu umożlL 
wiania temu zakładowi udzielania kredytów, prze­
widzianych statutem, a w  szczególności na uekk- 
lnnic krótkoterminowych pożyczek aprowizacyjnych 
ciałom samorządnym i stowarzyszeniom konsumcyj- 
nym

Z kredytu powyższego będzie zakład ten udzielał 
pożyczek gminom i kousumom w całej MałopoLsce.

— Wyrok ńmjcffiĄ W  Stryju wydal cywilny sąd 
Itamy wyrok śmiernA na maszynistę kolejowego. Pio­
tra Jackiewicza, który prowaćKł za ufer. rządów 
pociąg wojskowy pod1 Lwów. Urzędnik stacji Bilcze- 
Wolica spowodować miał wykolejenie tego pociągu, 
za co następnie został przez Ukraińców rozstrze-f 
lany. Winę tego przypisano Jackiewiczowi, areszto­
wanemu w Tarnopolu, zasądzając go na powieszenie. 
Obrońcy wnieśl* prośbę do Naczelnika Państwa o u- 
łaskawieme skazanego, ojoa nieletnich dzieci.

— Krtisztowarle szefa sekcji w  m,n sierstWjO ko­
lej! i referenta w1 iHjUj-terstw e wojny. Warszawski 
.Jfurjer Poranny" donosi o aresztowaniu szefa lV. 
sekcji eksploatacyjnej w  ministerstwie kolei inży­
niera Adama Krzyżanowskiego. Sprawa ta pozosta­
je W związku ze Znaną naszym czytelnikom aferą w 
PłoskiioWie, gdzie wykryto magazyn materjałów ap­
tecznych, przemyconych następnie przez front do bol­
szewików. Inż. Krzyżanowski ułatwiał przewóz to­
warów, co ze względu na jego stanowisao urzędowe 
przychodziło mU z łatwością.

Pisma warszawskie donoszą o aresztowaniu re­
ferenta departamentu gospodarczego W minis^rstwie 
wojny Eugenjusza Górskiego pod zarzutem defrauda­
cji. Górski jest nałogowym defraudantem. Miał posa­
dę w  komitecie odbudowy kresów na Wołyniu i tam 
żdefraudował §70 mk., za co został wydalony. Wkrót­
ce potem zetknął się z niejakim Grodzieńskim, któ­
remu zaofiarował się dostarczyć tytonia i pod tym 
pozorem wyłudzi! oa m%go 5.Ó0Ó mk., w  zumiB" jednak 
żadnego tytoniu nie dostarczył. Dwie te początkowe 
defraudacje nie przeszkodziły mu woale do otrzyma­
nia posady k.erownika w  Komitecie niesjenja pomocy 
dzieciom w  Wyłkowyszkaeh. Tu, mając już za sobą 
dwie próby, spróbował sżcręścśa po raz trzeci z tą 
tylko różnicą, że stawkę już podwoił W  komitecie 
ujawniono sprzeniewierzenie na 10.000 mk. Na razie 
wobec niedostatecznych dowodów orzeciwnio Górskie­
mu, komitet ograniczył się jedynie na wydalenie go 
ze służby. Górski- przybył do Warszawy i tu uzyskał' 
posadę referenta w  ministerstwie wojny. Tymczasem 
komitet niesi-erńn pomocy w  Wyłkówyszkach wydobył j 
dowody jego winy i oddał go w  rece prokuratorii.
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K om ite t ob ch od u  K on s ty tu c ji 3 -go  m a ja
zawiadamia Szanownych P. P. Kupców, którzy 
łaskawie podjęli się sprzedamy nalepek, iż dele­
gat zgłosi się po odbiór niesprzedanych nalepek 
i po  gotówkę, począwszy od piątku 7 b. m.

Towarzystwo „Ochrona Ziemi* zawiadamia swych 
cz ło n k ów , że  p rz y jm u je  .-kJadH w  b iu rze  T o w a rzy s tw a  
u l. L e g jo n ó w  "i. w e  w to rk i,  c zw a r tk i i  so b o ty  od  4— 6-ej 
popo łu d n i j .  3202

„K O L O  M U Z Y C Z N E * u rządza  w  m ałe j sa li gal. T o w  
m m . w  son otę  8 . bm . w ie c z ó r  C za jk o w sk iego . W sp ó łu d z ia ł 
p p .G u g lew ic zó w n a , M im zer, D o ln ick i p o lsk i k w a rte t  sm y cz ­
k o w y  (pp- C etner. W o lan ek , fc ob a rzew sk i i D anczow skiJ . 
W  p ro g ra m ie  : w a r ja e je  fo r tep ia n o w e  a rje  op erow e , rom an se 
do  śp iew u  1 k w a rte t  sm y c zk o w y  D -d u r ze  siaw nein  A n dan te 
ean tab ile . B ile ty  ty lk o  d la  c z ło n k ó w  w y d a je  się w  p ią tek  
7. bm . w  m aga zyn ie  nut Seyfa rta , ul. A kadem icka  6. od  
g od z . 3 do 5 popoł. W k ła d k i c z ło n k ów  n a le ty  ty lk o  tam  
op łacać

Koncert na dz ieło  m iłos ie rd z ia  u rzą d zo n y  sta­
ja n ie m  S od a lie ji Pań  po lsk icn  z  ła sk a w ym  w sp ó łu d z ia łem  
pp. Snosyńsk i-j, K o rn e la n k i, C ze ch o w ic zó w n e j o ra z  p. C.et- 
nera , od b ęd z ie  s ię w  n ie d z ie lę  dn ia  9 m a ja  o g o d z in ie  7 
w ie c z ó r  w  sa li to w a r zy s tw a  S trze le ck iego  p r z y  ul. K u rk o ­
w e j, B ile ty  do n a byc ia  w  ks ięga rn i S eyfa rta , u lica  A k a d e- 
m ieka, w  dn iu  kon certu  p r z y  kasie. 3199

HorosKopy aprowizacyjne.
Minister aprowizacji Śliwiński —  jak donoszą 

z W arszawy — oświadczył w  wywiadzie dzienni­
karskim, iż znajduje się w  drodze większa ilość 
zboza amerykańskiego z rachunku długoterminowej 
pożyczki a mery Kańskiej. Co do zapasów z Ukrai­
ny, przypuszcza, iż znajdzie się jeszcze ilość w y ­
starczająca na wyżywienie wojska oprócz tego ty­
le bydła, że oędzie można część wysłać do Pol­
ski Zresztą może się uda zakupić zboże i mięso 
w  Rumunji. Z Gdańska dostarczone mają być 
w  niedługim czasie ryby. Minister Śliwiński zazna­
czył, że uważa sakwestr za konieczny. Dalej przy­
rzekł, iż rzad zabierze się energicznie do tępienia 
paskarstwa i że w  połowie mąią uchwaloną zosta­
nie przez sejm ustawa odnośnie do lichwiarzy ży ­
wnościowych. Przewidywane kary dochodzić będą 
do miljona marek lub dłuższego więzienia, oprócz 
tego nasfąpi kontiskata majątku. Podług nas usta­
wa nowela do ustawy powinna przewidywać bar­
dzo wielkie grzyw ny i kary więzienia, gdyż same 
grzyw ny nie odstraszą paskarzy i lichwiarzy żyw ­
nościowych, którzy odbiją wszelkie grzyw ny na 
;onsumentach. Jedyną karą na tych zbrodniarzy 

jest kryminał i pręgierz.

R B H B a i f c a l j y .

N O W A  E MISJA A K C Y J N E G O  B f lN K U  Z  W I Ą Z K O - ;
W E G O .

Rozpisana obec;v emisja nowych akcji banku 
została prawic w zupełności pokryta. Nastąpiło to 
czięśc owo prze* przystąpienie do Banku kilku grup 
kapitałowo sinych, a także dzięki coraz bardziej 
rosnącej popularności Instytucji i zaufaniu szukającej 
lokaty szerokiej publiczności <fo zdrowych, niezrów-^ 
nanych wprost, organizacyjnych podstaw Banku. -- 
Dalszy wzrost agend1 Banku i szybni rozwój intere­
sów wymaga intenzyw«ego (wzmocnienia kapitału 
akcyjnego.

Na ostamiem posiedzeniu Rady zawiadowezej Ban­
ku postanowiono na wniosek Dya ekcji zaproponować 
Walnemu Zgromadzeniu Akcjonarjuszów podwyższenie 
kapitału akcyjnego ao kwoty żOOuOOOO marek. — 
Fakt ten powitać przychodni z  żywem zadowoleniem 
znamionuje on bowiem poważny etap w rozwoju tej 
bardzo sympatycznej Instytucji, a zarazem stwarza 
gospodarczą placówkę, jedną z najsilniejszych w 
Polsce.

Rozrosi interesów Banku spowodował powiększe­
nie składu Dyrekcji Banku. — Drugim dyrektorem 
Centrali Banku został p. Karol Grodk\ zastępcą dy-, 
rektora p. Andrzej Zarirgiewicz'

N J»

Wymiana banknotów po 100 i 1000 R.
Warszawa (Pat.). Na okrres ośmiodniowy wy­

miany banknotów po 1000 i 100 K na marki polskie, 
ministerstwo skarbu delegowało 4 urzędników do Ma­
łopolski i byłej okupacji austriackiej, którzy zwie­
dzili wszystkie części wymiennych obszarów i skon­
statowali iż cała akcja wymiany miała przebieg bar­
dzo pomyślny dla skarbu państwa. Urzędy funkcjono­
wały dobrze i pomyślnie, urzędnicy spełniali wło- 
żoije na nich obowiązki z wielką gorliwością. Koron 
przedstawiono do wymiany na ogół mniej, niż obli­
czyło pierwotnie nrni.derstwo. Włościanfe nadto na 
ogół korzystali ze specjalnych ulg, przyznanj eh im 
przez ministerstwo skarbu. Obawy wyrażane niejedno­
krotnie, że Polska wymieniając korony w  danym mo­
mencie, narażoną będzie na ogromny ich napływ z 
zagranicy, nie ziściły się w  zupełności, a napływ 
ich zupełnie nie zagrażał interesom skarbu polskiegc. 
Wobec faktu, że po dniu 26. kwietnia 1920 banknoty 
1000 i 100 koronowe, straciły prawo obiegu w Polsce, 
mniejsze zaś odcinki nie przedstawiają Większego nie­
bezpieczeństwa, ponieważ z ;natury rzeczy dla spe­
kulacji się nie nadają, skarb polski zabezpieczony jest 
przed nierzetelną spekulacją koronami. Okoliczność 
że korony zostały zamienione na marki, nie zaś ostem­
plowane, chroni Polskę przed tak, na wielką skale 
w innych krajach sukcesyjnych uprawianem fałszowa­
niem stempla. Dokładne dane cyfrowe, dotyczące wy- 
m i a n y  k o r o n  n a m a r k i  p o l s k i e ,  będą podane 
do wiadomości publicznej natychmiast po icn zestawie­
niu.

N a d zw . W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  członków  
Związku g o p o d . profesorów  szkół średnich „D o ­
statek* stow. zar. z ogr. por. we Lw ow ie odbę­
dzie się w czwartek 6. maja br. o  g. 6 w ieczór 
w sali gimnazjum żeńskiego im. S łow ack iego ul. 
Chorążczyzny 1. 7. 3200

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.
LB. 1124.

W e Lwowie, dnia 4 maja 1920 r.

S P R Z E D A Ż  N A F T Y .
Magistrat podaje do wiadomości, że kupcy 

rejonowej sprzedaży nafty winni się bezwłucznie 
zgłosić do X V II. B. Departamentu Magistratu ul. 
Piekarska L. 11, II. p ,  celem podjęcia kart po ­
boru na naftę.

Dla mieszkartcóy. powiatu lwowskiego. K om isa - 
r ja t  G łów n ego  U rzęd u  lik w id a cy jn e g o  w e  L w o w ie  poda je  
do w iad om ośc i, źe  te rm in  p re k lu zy jn y  do w n oszen ia  w  
M ie jscow e j K o m is ji szacu n kow ej d la  p o w ia tu  lw o w s k ie go  
(L w ó w , 3 -go M aja 2 ) zg ło szeń  s tra t w o jen n ych , p o n ies io ­
n ych  w  gm in ach  p o w ia tu  lw o w s k ie go  w  czasie  wojny- 
św ia to w e j i p o lsko -u k ra iń sk ie j zos ta ł w y zn a c zo n y  na  d z ień  
19 s ie rp n ia  b. r. w łą c zn ie . 3217

bawarska dyrekcja kolei państwowych ogła­
sza: Z  dniem 5 maja b. r. podejmuje się na szlaku 
Lw ów  - Stryj - D.onobycz - Borysław bieg pociągów 
osobowych 1711, 1222, 1817 (odjazd ze Lw ow a 
7*45) i z powrotem 1822, 1223, 1714 (przyjazd 
do Lw ow a 17 35). Równocześnie wprowadza się 
bieg wagonów bezpośredniej komunikacji Lw ów  
Truskawiec-Zdrój (L w ów  odjazd 7 45, Truskawiec 
przyjazd 12'39) z powrotem Truskawiec odjazd 
1001, przyjazd do Lw ow a 17’35.

Dlaczego?,..
Otrzymujemy następujące pismo:
Na całym obszarze ziem polskich przeróżne or­

ganizacje zagraniczne rozszerzają swą dzLałalnuść 
humanitarną. Akcja ta skierowana jest nietylko w 
kierunku żywienia potrzebującej ludności, ale i w 
kierunku społeczno-wychowawczym lub hygjeniez- 
nym.

Amerykańskie stowarzyszenie Y. M. C. A. orga­
nizuje środowiska, dostarczające rozrywki żołnierzo­
wi; swego czasu amerykańskie stowarzyszenie Y. M. 
C. A. wysłało 150 pielęgniarek, które miały udać się 
n? front dla obsługi rannych; umerykakisKi Czerwony 
Krzyż z wytężeniem i poświęceniem pracuje w 
miejscowościach, nawiedzonych tyfusem i jnnemj cho­
robami, spowodowanemi nędzą lub brakiem najele- 
mentarniejszych potrzeb hygjenicznych; organizacj i 
Hoovera dostarcza środków dla dożywiania dar:.:1: 
ostatnio z funduszów amerykańskich Quacker‘óv po­
wstają placówki, mające nieść pomoc óespiąoej Ki - 
ooścj. Dawnie* już iuierajisia kzścjół ; Ameryki p.zy-

szedł z pokaźną pomocą pieniężną dla ewangelików 
polskich. •

Społeczeństwo polskie z wdzięcznością przyjmuje 
ten objaw poczucia ludzkości, pomaga organizacjom 
w ich pracy, ułatwiając orjentację w stosunkach, bio­
rąc na siebie część pracy w rozdzielaniu darów, 
pod nadzorem i kontrolą oanośnyeh organizacji

W- Stanach Zjednoczonych istnieją i rozwijają sję 
dwie organizacje polskie, bardzo mało znane w Pulsce 
Potsk’ Naród, hatol Kościół i Polsko-Narodowa Spoi- 
nia. Obie te organizacje od chwili wybuchu wojny 
zbierały pieniądze, by nieść pomoc Pulsce, Przesy­
łano fundusze na ręce rozmaitych komitetów, począt­
kowo do Szwajcarji, potem do Polski, bądź wprost, 
bądź za pośrednictwem Wydziału Narodowego w Chi­
cago.

Gdy wojna się skończyła, wyżej wsfiomniane ctwie 
organizacje wydelegowały niżej podpisanego do Pol 
ski, poruczając między innemi zadaniami, także ł 
zorganizowanie akcji humanitarnej, szczególne dla 
dzieci i młodzieży.

Po przybyciu do Polski,, po rozpatrzeniu się w 
stosunkach, po wysłuchariu zdt|ń ludzi z rozmaitych 
sfer, zawodów, na różnych stanowiskach doszedłem 
do przekonania, że celowo, z najlepszym skutkiem, 
pracują organizacje amerykańskie. To moje mniema­
nie potwierdziło bardzo wiele osób. znających chyba 
uobrze stosunki w Polsce, jeśu im powierzano odpo­
wiedzialne stanowiska.

Wobec taki go stanu rzeczy, mając dać dyrekty­
wę organizacjom, które mię wydelegowały, stanąłem 
wobec dwóch alternatyw: albo przelać fundusze na 
rzecz organizacji amerykańskich, pracujących w Pol­
sce, albo postarać się o stworzenie komitetu w Pol­
sce, któryby zajął się ancją humanitarną z funduszów 
Polsko-Nar. Kato'. Kościoła w  Ameryce i Polsko-Nar, 
Spójni.

Ta druga myśl przemawiała bardziej do mej du­
szy. Zdawałem sobie jasno sprawę z tego, że akcją 
taką nie obejmę tysięcy potrzebujących, ze będzie to 
raczej pomoc lokalna, ograniczona do małej ilości 
miejscowości, ale w każdym razie, rzecz poprowa­
dzona odpowi :dnio i ceiowo, da dobre rezultaty, a 
ja sumiennie i szczegółowo będę w stanie zdać ra­
chunek z każdego centa nadesłanego przez ofiaro­
dawców.

.Myśl wprowadziłem w czyn. PoproNłem kilka 
osób w Krakowie, by zechciały utworzyć komitet. 
Wiele osób się .ymawiało, wreszcie zebrało sję gro­
no ludzi, którzy podjęli się rozpocząć prace. Na 
jednem z posiedzeń komitetowi, a s& pośród nich 
ludzie kompetentni w  pracy społeczno-humanitarne; 
doszli do przekonania, że dawanie zapomóg doraźnych 
poszczególnym osobom, jest bardzo często tylko trwo­
nieniem grosza. Postanowiono zatem udzielać pomocy 
już istniejącym organizacjom, opiekującym sję dzjećmj 
i wypracować plan trwałej i szerszej pracy z fundu­
szów nadsyłanych.

Ponieważ ja na razie stale przebywam we Lwo­
wie, centralny komitc krakowski zlecił mj odwje- 
dzić niektóre organizacje dobroczynne dla dziecj we 
Lwowie w celu ewentualnego udzielenia pomocy, oraz 
radzono mi powołać do życia miejscowy komitet, 
k tó r y D y  pracował pod dyrektywą krakowskiego komi­
tetu.

Spełniłem oba zlecenia. Pierwsze pószło gładko, 
w  tCrugiem spotkałem się na razie z frudnością, 
które wprawiła móę w przykre zduinienie.

Oto na posiedzeniu w  celu stworzenia miejsco­
wego komitetu, zebrani przez usta jednego z obecnych, 
oarzucili ,z  ODurzen em ' 1 pomoc. Imputowali nij z a ­

miary, których zgoła nie żywiłem, wyzywali mję od 
rozmaitych..., posądzili o bezbożność, a nawet, o i!e 
mi się zdaje, o bolszewizra i kazalj mi sję wynosić 
tam, skąd przybyłem, bo jak oświadczył w  zapale 
mówca ,;będzie z panem źle, więc radzę panu szcze­
rze, ulotnij się pan. My we Lwowie zbieraliśmy wiele, 
zbierzemy jeszcze więcej, sami sobie damy radlę, od 
pana pieniędzy nie potrzebujemy. Kto w  Boga wie­
rzy, niech opuści lokal".

Dlaczego mi to wszystko powiedziano? Dlaczego 
nic mówią innym? Czy grosz Polaka, cj ężko pracu­
jącego w Ameryce, niesiony szczerze w ofierze 
pomoc dzieciom w Polsce, oddawany do dyspozycji 
organizacji na miejscu, za który w  zam5an prosi 

; się tylko o sumienne użycie tegoż i sprawozdanie, 
! jest tak wstrętnym, że nie można go przyjąć? 
j Chyba twierdzić mam prawo, że nie wszyscy 
!ud; ; w Pobce i we Lwowie, są tego zdania, co 
owi państwo, którzy chec niesienia pomocy potępili 
i odrzucił-. ,

Osi B: Brnpafe:^
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'ISA' ©  i ł  r  o l  o  g j  a ,.

3 K s z a  la ^ W .
7 spokó j du szy  i .  p.

Ju lia n a  W a n g a
lu iy n ie ra  ra d cy  b. w łaśc. fa b ry k i w y tw tn o w  ch em icz. 

d z ies ięc io le tn ią  ro czn ic ę  śm ie rc i, o d b ęd z ie  s ię  d n ia  7. 
m a ja  w  p ię tek  o  10 ran o  w  K oście le K a tedra ln ym . 

Z n a jom ych  p rz y ją c ió ł i  k re w n y c n  zap rasza  b ra tan ica .

Stanisław FtaszyńsKi
ur, 1851 em . rad ca  w  d y re k c ji sk arb ow e j 

z a m ę t  w  Panu, op a trzo n y  św . Sak ram en tam i, po k ró tk ic h  
a c ię żk ic h  c ie m ien ia ch , dn ia  27. k w ie tn ia  br, w  K ościan ie  

w  W ie lk o p o U c e  
P o g rz eb  o d b y ł s ię tam że  dn ia  29. k w ie tn ia  1920 r 

o  czem  za w iad am ia  k re w n y c h  p r z y ja c ió ł i zn a jo m ych  stro ­
skana żona, c ó rk i z ięć  i w n u k i. 3210

Z  działalności kumisji s z a c u n k o w e j  
wo Lwowie.

CharaKterystyczne jest, że jak dowiedzieliśmy 
felg, u źródła, wpłynęło do tej pory zaledwie 30C0 
podań o odszkodowanie. Cyłra ta jest Usmbardziej 
znamienna, że do komisji szacunkowej zgłaszać 
należy nietyiko straty wynikłe z działań wojen­
nych, jak ostrzeliwanie, pożar (z  bombardowania), 
ale i straty wynikłe z ucieczki, ewakuacji, dalej 
niezapłacone rekwizycje, podwoćy, roboty przy 
okopach itp. Austrja przeważnie nie zapłaciła strat 
poszkodowanym mimo zgłoszeń w  odpowiednim 
czasie, to też ci, którzy zgłosili Jo którejkolwiek 
władzy łub instytucji społecznej straty | omesione. 
a odszkodowania nie otrzymali, powinni zgłosić 
się do komisji szacunkowej z odwołaniem się na 
instytucję do której podanie wnieśli.

Czy się to na co przyda?
Otóż zv„'rócić należy uwagę, żt rząd polski 

rejestruje obecnie straiy poniesione przez obywa­
teli na ziemiach polskich, bo przy ogólnym rozra 
obunku państw ’  zaborcze będą m usiofy odazfto 
dowanie zapłacić, co jest zresztą zastrzeżone 
W traktatach. Czy jednak n. p. Austrja będzie 
zdolna do spłaty odszkodowań i kiedy to będzie 
mogło nastąpić, tego dzisiaj nawet przewidzieć nie 
można.

Badania dokonywa się szczegółowo. A le —  
i tu pewne pocieszenie dla poszkodowanych —  szko­
dy oblicza się w wartości złota w  miarę tego, 
kiedy kto jakie straty poniósł. I tak n. p. jtźełi 
ktoś w  r. 1914 Doniósł straty na 1000 kor., te 
straty oblicza się mu w  wysokości 1000 koron 
07 Złocie, bo wtedy te rzeczy utracone m aly po­
krycie w  złocie, czyli, gdyby możliwa była w y ­
plata odszkodowań obecnie, otrzymałby wedle o- 
becnego kursu 4U.OOO koron w papierach, 
(lO  kor. w  złocie =* 400 kor. w  papierach). Jeżeli 
ktoś poniósł straty później, n. p. w  r. 1918, obli­
czenie następuje wedłe ówczesnej siły papieru, 
t. z., że za 1000 kor. straty otrzyma w zlocie zna­
cznie mniej.

Przesada w  wykazach szkód lub podawanie 
faktów zmyślonych może narazić podających na 
więzienie i gn y  wnę. Zdarzyło się n. d. że pewna 
żydówka w  obliczeniu szkód podała wysokość war­
tości utraconej szafy na 8900 kor. Przyciśnięta 
do muru przyznała, że przed wojną zapłaciła za 
te szafę 18 kor.! Taka .poszkodowana" nie może 
liczyć na względy komisji.

Komisja dła m, Lw ow a prn dłużyła termin do 
wnoszenia podań do 1 lipca. W  interesie naszym 
Jeży, aby wszystkie szkoJy zostały zarejestrowane.

(Ar.)

P ł o d z i  ę k o w  a n i  e s .
W s zy s tk im  tym . k tó r z y  z  p o w od u  c ię żk ie g o  ciosu , ja ­

k im  nas d o tk n ęła  O patrzność, n ieś li L .m  słow a  po c iech y  
i tym  w szys tk im , k tó rzy  p r z y c z y n il i  s ię d o  u św ietn ien ia  
sm u tnego ob rzęd u  p o grzeb ow ego  u kochan ej c ó rk i naszej śp. 
A n to n in y , a w  szezeg.-lnosc i P rzew ie leb n em u  D u ch ow ień ­
stw u  kościo ła  OO. D om in ik an ó w , P rzew ie leb n em u  ks. K a ­
n o n ik o w i i P rob oszca ow i N. P. M arji Śn ieżn ej. P rzezacn e- 
m j  G ronu  N au czyc ie lsk iem u  s zk o ły  w y d z ia ło w e j im . So­
b iesk iego , K o legom  i K o leżan k om  Z m arłe j i  w reszc ie  
w s zy s tk im  b io rą cym  u d z ia ł w  tym  , sm u tn ym  o b rz ęd z ie  
sk m a rn y  n in ie js z e in  nasze n a jse rd eczn ie j pod z ięk ow a n ia  
s ło w y  ,B ó g  zap iać1-. 3203

R O D Z IN A  A M A N Ó W .

p rzen io s ła  sw ó j m aga zyn  b lu z, 
suk ień  i n ow ośc i 3208

da a:ici Małeckie;:? i. 9, 1.1
Adwokat Dr Leon Knoli

p ro w a d z i k a n c e W je  adw ok a ck ą  3206
X.x« o w i o ,  — uk. 3-go M a jt k  1. 2.

I\j a d e s ł a n e .
(Za ru b ryk ę  tę  red ak c ja  n ie  b ie rze  od n ow iedz ia ln ośe tb

Instytut Kosmetyczny
D R A  P I L E C K I E G O  piać Dąbrowskiego 1.
le c zy  ch o ro b y  skórne, k osm atvczn e tw a rzy , nsuwa e le k tr y ­
czn ością  zm a rszczk i, b ro d a w k i, b lizn y , w ło sy , m asaż tw a ­
rzy , lec zen ie  w yp a d a n ie  w ło só w , fa rb ow a n ie  .y ch że . 3210

D r -  Z - 3 t o b .2 c k i L
Zakład dentystyczny otwarty Lwów \anyka 2. róg Pańskiej.

Z sali koBscrtOKCJ.
(*IZRilEL“ HAENDLA - AShENASE)

,;We wielkich rzeczach wystarczy chciec" —  po­
wiada przysłowie łacińskie..^ Czy wystarcza to na 
prawdę Musi nam wystarczać, bo wiemy przecież, 
że maczej nigdy nie doczekalibyśmy się wyk on aria 
tych wielkich potężnych kompozycji, które gtiiiaindzf^] 
są Jilebem powszednim. Już to samo,, że dyr. Sołtys 
potrafił zrzeszyć konkurencyjne chóry razem, jeist 
wielką zasługą. Czy było tara dokładnie 300 wyko-, 
nąwców, jak głosiły afisze tego nie wiemy; bośmy 
nie rachowali, ale przyznać trzeba, że miejscami (w 
miejscach mniej skoinpbkowanych) chór brzmiał po­
tężnie i majestatycznie. Oratorjum i opera to siostry 
bliźnie zwłaszcza u Hdndla, l.ióry po nieudałych 
eksperymentach z operami przeszedł do oratorjum, 
tworząc w  tym zakresie dż" la Wiekopomne, ale od­
b ija ją ce  mocno od właściwego ideału oratoryjnego, 
w  źrjdkwłowL którego (Słowa leży modl itwa, a nie 
efekt dramatyczny. To też chóry u HSndla pisane są 
głównie z myślą o efekcie zewnętrznym; do mego 
przykładał były niefortunny ćyek tor teatru wielką 
wagę. Aby jednak eiekt miał miejsce, potrzeba wieM 
kiej masy wykonawców i  to dobrze wyćwiczonych, 
potrzeba ześpiewania się w lelkiego I dzjałanja tą 
masą. Na to wszystko braa nam środków i sposob-i 
ności Wiemy, jak trudno u nas zebrać ludzi do prób, 
jak trudno o śp’ jwaiców chóralnych wyszkolonych, 
ile procy potrzeba na sztubackie przechodzeni j z 
poszezsrgólnymi głosami ich partji. Jest to zadanie 
naprawdę Herkulesowe, to też ocenę wykonania ta­
ki cli rzeczy musimy sprowaazić do odpowiedniej mir­
ry i nie żądając zbyt wiele, trzymać się wyżej przy- 
toczunegO łacińskiego przysłowia.

Za to so istów n’ektórych mógłby nam poza­
zdrościć niejeden siawry ^ 2ingveroia“  nieirieckj czy 
też jakaś angielska “ Handel Soctoty", gdzie oratorja 
HancHa wykonuje się a wielkim nakładem pracy i wy­
datków i sprowadza się specjalnych śpiewaków so­
lowych oratoryjnych. Ale ci zazwyczaj nie mogą się 
poszczycić zbyt pięknymi głosami. Jak piękrjja zie­
wały się soprany pp. Maiynowirzówny i Lipowskiej 
w  Juecie “ To Bóg mój i Pan", jak jędrnie brzmiał 
głos Wolińskiego w arji: “ Tak myślał wróg1', ponii- 
mo słabego opanowania partji. Jak wyraźną Dyla 
dykcja dra Czerne go w  recitatf-wach. Sądzimy, że 
za drągiem wykonaniem będziemy mogli napisać 
jeszcze korzystniej o  tem wtolkiem przeibięwzięciiu, 
które w każdym ukazie zasługuje na wdzięczność ze 
strony muzykalnej publiczności Lwowa.

P. Stefan Askenase, który wystąpił ze swym kon­
certem w  piątek 30 kwietnia, jest nieco przerekla­
mowany. Bez wątpienia młody ten człowiek ma duży 
talent, jest bardzo muzykalny i nad wiek swój po­
ważny i myślący. W  dobrej szkole Teodora Pollaka 
a potem Sauera nabył technikę, która pozwala mu 
pokonywać największe trudności. Ale nie mógł tam 
nabyć tego, czegj żaden nauczyciel nauczyć nie mo­
że, a z niżem trzeba się urodzić: uderzenia. Jest ono 
twarde i wytwarza ton krótki, suchy, kanciasty; któ­
ry w szerszej kantylenie robi ważenie nieprzyjemne. 
Cierpiał na tem główmie Chopi.i, jego śpiewny temat 
poboczny pierwszej części sonaty h-niolł, jego largo 
pomimo, iż było czuć psetyzm wlPki li uinjłowanje 
ze sirony wykonawcy. Także włoska kantylena so­
netu Petrark: Lbzta na tem cierpiała. Prócz tego 
nie rozporządza Askerase zasobem naturalnych si,ł 
fizycznych, jłolraebnych do wykom nifa takich dzfeł, 
Jak sonata Beetłumaua, fantazja Szymanowski, go, lub

Walc Mefista, a w braku siły przychodzi forsowai 
nie, które słuchac* ęjimowoii odczuwa, współczując 
ze zmęczeniem pianisty. .Ale w  każdym razie można 
rokować p. Askenasemu świetna przyszłość na polu 
wirtuozostwa fortepianowego, o (ile z izasem zmężnia* 
je. nabierze sił, a Dyć może, że w miarę przejść ży­
ciowych przyjdzie także większe odczucie tego, oo 
się gra. Wątpimy uylko, czy charakter uderzeni^ 
fię  zmieni, a to będzie *awszt pewną przeszkodą, 
choć w nowoczesnych Kompozycjach nie razi ono 
tak jak u tych starych, poczciwych kompozytorów'; 
oo to jeszcze umieli śpiewać, na jakikolwiek Spsbu- 
ment Komponowali. E- Walter.

Ze s p o rtu .
Z treningów le&hoatletycznycn polskiej repre* 

zen^cji na: O li.rp isd?
Przedstawiacie Polski w lekkiej atletyce, którzy, 

Dęoą z bia.ymi orłami na piersiach reprezentować 
nasze państwo na tegorocznej olimpiadzie w  Ant­
werpii, zgromadzeni zostali we Lwowie, gdzie pod 
okiem słynnego trenera umyślnie ze Szwecji* spro- 
wadzon ago, Knuta Helgę Helgessona, prowadza in-i 
tensywny, racjonalny trening. Ogółem z dwustu pol­
skich lekkoatletów wszystkich dzielnie Polski, zakwa­
lifikował jx>lski komitet igrzysk olimpijskich do tego 
treningu dwudziestu paru najlepszych.

Pod koniec czerwca Polski Związek lekkoatle­
tyczny urządza zawody wszcchdzielmcowe w War­
szawie: o m i s t r z o s t w o  P o l s k i .

Przed wyjazdem dc Amwerpji reprezentacyjna 
drużyna Polski hędzie miała parę międzynarodowych' 
opptkań z repiezentacjami innych państw. Na pierw­
szym planie są Czechy.

t i i r s a  g ! e 3 d y .
Lwów. 5. maja 1930.

Waluty.
płacą; żądają; .n  d i u .:

p o  100 rb. 325 —  3 ł5  — —
p o 500 rb. 310 —  330—  326-*2

drobne 2 s 5 '—  305-—  — —
(p o  1000) 7 0 —  85—  — —

R u b le  . »V8JU"

dnm sbie
55—  65--

K a rbor. “ń c »  (p o  lOOu) 15-00 2 5 0 0 —
G rzy w n y  (p o  600 i w y ż e j )  15— 25-— 00-00
100 fra n k ó w  fia n c . 1550 00 1750-— 0 0 - 0 0

"100 fra n k ó w  szw ąjc. 4000 00 4286 — 00 -
1 s te r lin g 10uU'00 1100—
1 d o lla r  am erykańsk i 250 00 270"— 259 28
1 d o lla r  kanad. 19000 210:— 202-85
M a rk i iiiEU iieck ie p o  1000 47000 490-00 .8 0 —

.  po 195 450-00 47000 000 -000
L e i rum nu sk le  (p o  500) 420"— 440— 429-28

,  „  d robne 3 (0 ---- 320— —
L l i y  w łosk ie 1050*00 1250— 1150-—
C zesk ie  k o ro n y 375— 395— 395 —
K o ro n y  austr. niem, stem p l 100— 120— 109—

D ew izy .
W yp ła ta  na  L o n d yn lOuO— 1100- - 00 -

,  na P a ry ż 1600— 1800— —

„  na Zu rych 4200— 4600- -
»  na P rayę 398 00 41800 — * _

.  na  W ied eń 110— 130-00 — ■—

.  na B erlin 475 — 5 0 5 - - 49295

.  na N o w y  Jork 23500 265 00

O G ŁO SZE N IA .
li j j i n j k< kamienicę 11. p z komfortem 

Ogródkiem i bramą wjazdową 
przy bocznej Gródeckiej za
480.000 Mp. 

i ' I/-* im kamienicę II. p. z ogródkiem
półkom fortem  z ewentualnem 
wolnem pomieszkaniem p a y  
ul M ikołaja za 900.000 Mp. 

p „ m ?r  d|jta II. p. z komfortem i ogródkiein z 
U  u  L I. .4 l i i i  i  wolneml latami przy u!. Tarnow­

sk ie go  za 450 C00 Mp.
P- 7 komfortem przy uł. 5oni- 

l a U l l iB v l l ł t ę  fr a t r ó w  za 320 000 Mp 
I T P *  z nadzwyczajnymkomfoneir 
n y l . H w I i l l "  tuż obok placu Akademickiego 

za 1,100.000 Mp.
C :| l rttt Ir 370 morgowy wtem trochę iasu mło- 
r i f ł n m t i  dego i łąk do parcelacji dła Polaków 

koło Halicza bez budynków po 4-300 
Marek. 2715

Sprzeda ajencja „Fortuna" Lwów ul. Fry­
drychów 1. 8. IU. p. od godz. 3-5 popol.
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Nauki i w jch jw an ię ; KU P IĘ  o a ra z y  w y b i tn y c n l lE A L N u Ś Ć  d w u p ię tro w e  |
m a la rzy  p o lsk ich , m eb le  ■■ o ficyn am i, pe łn y  ko m fo rt

iK K ir iF R  frTncai"‘! echamre- 2e8» r y .  Z g ło s zen ia■ M L 1E K  trancais eu ia n g e  i , ) - : .  if i ir ie rn *
1 ra it  co n ve rsa lio n  avee jenne 

tlam c po lona ise. E c r ire  1>. M. 
llu rca ii du  jo u rn a l. 111 Sb

Posady i prace.

pisem ne Adm in . 
„  A m a to r* ,

K u rje ra
2887

#  ŚE M ENT g ip s  ty lk o  w a go - 
n o w o  p o leca  „P i lo t*  

L w ó w  B atorego  i .  2550

w o ln -  la ta , w  IV . dz. L w o w a , 
p ięk n ie  p o ło żon a  do  sp rzeda ­
nia. In to rm a cy j u d z ie la  ja k o  
pe łn om ocn ik  w ła śc ic ie la  adw. 
dr, K n o ll w e  L w o w ie , ul.

G O S P O D YN I osoba  in te lig en ­
tna  w  Średn im  w ieku , 

znająca s ię d o b rze  na kuchni 
i g o sp o d a rs tw ie  w ie jsk iem , z 
dob rem i p o lecen iam i, poszu ­
ku je  posady  do sam oistnego  
zai‘ząd i dom em  na w si. Z g ło ­
szen ia  do  a d m in is trac ji K u r­
jera  lw . pod  „L . S. 38* za o- 
kazan iem  k w itu  in sera low cgo .

3136

SA M O D Z IE LN E G O  p om ocn i­
ka f-czk i , k s ięga rsk iego , 

ch rześc ian in a  poszuku ję. Z g ło ­
szen ia  pod  „K s ię g a rz *  do ad­
m in is trac ji. 3140

Ba c z n o ś ć  i - o t o p l a s t i -
K L M  o k a zy jn ie  sp rzedam  

zaraz D ep lesen  d rogom is trz  
Łańcu t. 3099

MIE D Z I i m osiądzu  sta rego  
każdą  ilość ku p i b iu ro  

tech n iczn e , ul. t jo łąba  15. 3129

H M B AM  n: s p r z e d a j p r z e s z ®  
100 m o rg ó w  les zc zyn y  

na kosze lub  fa szyn y . Za oka­
zan iem  inser atu , L eśn ik * .

3150

3-go M aja 2. 3205

iw o n b z
pensjonat

^ o f i j ó w k a ^
oi w a r ty  z. dn iem  15. m aja. 
Z g łoszen ia  p rz y jm u je  do  10. 
rnąja (p ó źn ie j Iw o n ic z ) od  
5-7-ej K . Studencka, L w ó w , 
Sap ieh v  45. p a rte r  na praw o . 

2419

PA N N A  z 3-letn ią  
b iu ro w ą  p isząca

p ra k tyk ą  
na ina-

izp n ie ' z  ła d n e n  ręczn em  pi-j 
•n iem  poszuku je posady, e- 
w en tu a in ie  w y je d z io  na w ieś 
Z g łoszen ia  do  b iu ra  S ok o ło w ­
sk iego  pod  „R u tyn o w a n a *

■ U a  RYŃSKIE  w a lce, kam ie- 
n ie, pu riak i, transm ią je , 

pasy, tu rb in y , m o to ry , d osta r­
cza  „ P i lo t *  L w ó w  B a to rego  4.

1098

I/ A M 1 E M C A  110 u b ikacji.
b ram a w ja zd o w a , w k ład  

p ó łto ra  m iljo n a  m arek.
K a m ien ica  t r z y p ię tr o w a  1 2 8 'fJ ^  40 .0 (0  rn. 

u b ik a c ji, system  k o ry ta rzo -  h 
w y, o b y d w ie  w  śródm ieśc iu , 
nada jące się na u rzęd y , iz k o - 
ły , h o te le , in sty tu c je .

W il la  p a rte row a , m org  o- _ _ _ _ _ _ _ _ _
grodu , p rzes z ło  m ilion  koron. — — --------

W illa , og iu d . staw  ry b n v  jP J O S Z U K U J Ę  
staw  k ą p ie low y , zabu dow an ia . *U  
6 m orgów  pola, m ilio n  c z te ­
rysta  koron.

W il la  7 p ok o i, s ta jn ia , pół 
m orga  sadu, 2 m o rg i ogrodu  
36U.liÓ0 m arek.

Dom  p a rte row y  11 u b ika ­
c ji, sta jn ia  3/( m orga  ogrodu

(i w ięce jj na 
iśw ię- 
3198

Mieszkania.

DO sp rzed a n ia  p iękn e lu stra  182.000 m arek, 
sa lon ow e rok o k o  w  z ło tych ] T r z y  d om y, sta jn ia,

4 p o k o ji z 
ku ch n ią  św ia tłom  e le k try -  

cznem  p o śred n ic tw o  so w ic ie  
w yn a g rod zę . W ia d om ość  w  
sk lep ie  W ło d z im ie r z a  Rubla  
S za jn och y  2 3088

J O R Z E L N IK  rządca , żon a ty , 2-7. 
d łu go le tn i p ra k tyk , ohe-

_ ogro
ram ach. S a m ow a r tu lsk i, w y -jd ek . m ożn a  doau p ić  po la. 
żym a czk a  do  k ręcen ia  b ie l i-  K a m ien ica  il 
zn y  ca łk iem  naw a, p o r t r e t , ! ‘250.000 m arek.

31 42 auto m a la rza  Z aru cck ie6o. Le-I K am ien ica  II. p ię tro w a  ofi- 
le w e la  17. M irk iew ic zO w a  od

p ię trow a

y y  B rzu u h ow icach  d o  w yn a j 
™  ję c ia  p oko je  z u tr z ym a ­
n iem  lub bez. Z g łoszen ia  od 
8. m aja , w i ’ la d r . K oh lberge - 
ra  n a p rz e c iw  m łyn a  p. Pu- 
t ia ty ck ie go . 3190

zn an y  dok ładn ie  w  k a żd ym  f i  V tD E R O B Ę  m ęską  dam sk ą jm acg jf rp rzeda  
dz ia le  go sp od a rs tw a  i jako  d z iec in n ą  o ra z  f ira n k i p o i ,Q0ja i,a 5 0(j  3 .
______1_____    _ 1 .̂"L. - ___: ~ fia r v  rli/wnnr bnnnin  ł

r t O  50.000 K. p o ży c zy  w ła -

a o d lCy n v  ogród , 335(000 m arek , P  śc ic ' el.o w ‘  dóbV !ub, w i5 f 
S l J 2 j « v n . «  1S.000. D w ie  k a m i e n i l . ^ f  “ u d z w r ia w c y , akac m ik  

1 ' 'P o la k  z o b y w  ro d z in y  zace d w u p ię tro w e  p o  175.000 
P O P IE L , ui ;U iieszkan ie u trzym a n iem

za w o d o w y  g o rze lu ik , ob ecn ie  
d z ie w ię ć  la t na m ie jscu  z po­
w o d u  ro zp a rc e lo w a n ia  mają- 
tku  poszu k u je  posa d y  n a  o r ­
d y  11 arję. Ł a sk a w e  zg łoszen ia  
p rz y jm n je  z  g rze czn ośc i M. 
M akow ieck i. L w ó w , Pasaż 
M ikolascha  (ku ch n ia  u rz ę d n i­
ków  p a ń s tw ow ych ).

t je ry , d y w a n y  ku p u je  sp rze ­
da je sk lep . M in erw a  ul Cho- 
rą żczy zu a  15. 3188

„ - ( . . 'w e  d w o rze  i procent w ed ług
1,, — I

IK A Z J A  ! S p rzed am  w illę  z

Różne.

u m ow y. W  w o ln y ch  od  n «u k i 
ch w ila ch  m oże  się za ją ć  g o ­
sp od a rstw em . M a w łasn ego  
w ie rzc h o w ca . Z ab ezp ieczen ie  
p o ży c z k i w ym agane. M oże z 
w ięk s zy m  n ieco  Kapita łem  
p rz y s tą p ić  ja k o  w sp ó ln ik . O-

D A N N A  z p r a k t y k , b iu ro w ą  2-5 
ze szko łą  h an d low ą , z e-

k o m fo r te m  w  ś ió d m ie ś c fn jijD Ś W IE Ż A .J Ą C E  cerę zab iegi 
z og rod em  p o m ieszk a n ie  m o - jłJ  p rz ep ro w a d za  s ię ,  K o s m e o '

..... ^ * w e  p o k o ji ku chn ia . C en a lits ty tu c ja  k osm etyczn a  M ik o - ife r tv  do a d m in is tra c ji K u rje - 
3*163 1,100 000 W iadom ość ła ja  7. p a rte r . . ‘  3i85|ra pod  „D ą b * . 3207

-  S n opkow ska  4. H. p. d r z w i Ł
3 )81

gza m in em  ra c h u n k o w o ś c i'f|0 sp rzedan ia  ja d a ln ia  pa-|
ia iŁ Ip a ń s tw ow e j i ku rsem  p js a n is j* ł  J iśandrow a z d w om a  kre-j 

na m aszyn ie , poszuku je posa- densam i. D w ie  s za fy  m acho-
d y . E w en tu a ln ie  na w y ja zd  
Z g ło s zen ia  do  ad m in is trac ji 
K u r je ra  p o d  „M a r ja * . 3196

n iow e  52.500 m arek . Z ega rek  
szw a jca rsk i z ło ty  k r y ty  z  łań ­
cu szk iem  10.000 m arek. Z o fj i  
6. 1. p. d r z w i na lew o . 3187

SŁ U C H A C Z  p ra w a , zn a ją cy  
się na p ro w a d zen iu  sa ­

m oistnej ka n ce la rji, nada jący
się na refere.nta w sze lk ich |ctw o  w yk lu c zo n e . W ia d om ość

Ka m ie n i c a  wraz z ogrodem
do  sp rzedan ia . P o ś red n i-

spraw , poszu ku je zajęeia , n ą j- jT ea tyń sk a  17. I, 
ch ętn ie j na w y ja z d . Z g łosze­
n ia  a o  a d m in is tra c ji pod  
„S łu ch acz  p ra w a * . 3177

O S O B A  w* średn im  w ieku , 
“  zna jąca  się na go sp od a r­
s tw ie , u m ie  g o 'o w a ć , p r z y j­
m ie  posadę ja k o  gosp od yn i 
w e  d w orze  a n a jch ę tn ie j na 
p rob ostw o . Z g łoszen ia  ul. P o ­
to ck iego  14, parter. A nna  K il-  
czan ow ska . 3211

d r z w i 9. 
3179

SPR Z E D A M  k ró lik i 
u b ran ie  c za rn e  now e.

ra rska  44.

rasow e. 
Mu- 

3178

POKÓJ z u trzym a n iem  
w yn a ję c ia  peusjona* 

len a “  S ap ieh y  2. 3

Zęby sztuczne
stare, poła unii? kupuję

po najwyższych cenach!
A D R E S :

H.tel t a i ł ,  ul. legionów Nr, 16, II, piętra
od 8 rano do 7 w b czó r bez przerwy. 3219 

T Y L K O  K I L K A  ZDZSTI

SA N D A Ł Y  sk órzan n e 
m eszty  d z iec in n e  

„Ib is *  P iek a rsk a  1 c.

bu cik i
białe.
3186

O S O B A  in te lig en tn a , s y in p a ,| jłk a Z Y .IN IE  p ó ł » ł « s z c z y k  z 
tyc zn a , m iła  w  ob e jśc iu ,| g  toszak ów  cza rn ych  m odny 

sk rom n ie  w ych ow an a . zu ro -j(i0 sp rzedan ia  w  m aga zyn ie  
w a  p ow ażu a , w d o w i .  *p ę - .p . W ró b la  H a lick a  20 3189
d z iw s z y  ż y c ie  sw e p r z y  go  _____ _________________________ ______
sp o d a rs tw ie  w ie jsk iem  ro ln c ir  JUSATERJĘ pop ie la tą  pep itę  
ir ie c zn e m  (żon a  b y łego  za - ilw l na kostju m  lub  u b ran ie

Około 2.500 k lgr. nasien ia
m archwi pastew nej ViJ!m orin Andriense, 
białej, zielonogrow ei po Mk. 14 za kilogram 

u firmy 3201

UMIBERT i KRZYSIAK
Lwów, Pudlewsfeiegu 7.

ku p rzed w o je n n e go  i pom p ę 
sk rzy d ło w ą  nr. 5 , tan io  sp rze  
dam . D w ern ick ieg o  32, II. p.
d r z w i 6. 3180

r z ą d c y ),  d o tk n ię ta  sm utnero m ęsk ie , szn u rów k ę  z  d re lis z - 
c io sam i prze jść  w o jn y , stra ­
c iw s z y  w szys tk o , id ea ln a  m a­
tka, p ra cow ita , w zo ro w a  go-; 
sp od yn i, p ra k tyczn a , o szczęd ­
na i w yśm ien ita  kucharka, 
m iłu jąca  spokój, c is zę  w ie j­
ską, n iew ym aga jąca , dośw iad ­
czona, w y ro zu m ia ło  — po 
sznku je o d p o w ied n ie j u czci­
w e j p ra cy  do  sam oistnego  
p ro w a d ze n ia  dom u, n a jch ę­
tn ie j na p ro w in c ji. Z g łoszen ia  
pod „S ta teczn ość  38“ do ad­
m in is tra c ji K u r ie ra  za ok a ­
zan iem  k w itu . W y n a g ro d z e ­
n ie  w zg lęd n e , posadę ob e jm ie  
każdocześn ie . 3212

P O R T E P IA N  M ignon  p ra w ie  
•' n o w y , k r z y ż o w y , o s iln ym , 
ła d n ym  ton ie , lirę , sp rzedam , 
C h o rą żc zy zn a  5, pa rte r.

3176

Kupno i sprzedaż;

Maszyny
ilo pisania kupię 
za^az. Listowne 
zgłosz. do Admiu.
pod „Mafzyiiy“ . m i  in sera f ow ego

r » L A  zn a w cy -a m a to ra  zam o- 
”  in e g o  do n a b yc ia  o le jn e  
ob ra zy . Z g ło s ze n ia  do adn .i 
n is tra e ji pd  „P s y ch o lo g * .

3204

q 7 n  m o rgó w  ro li, lasu ,łąk , 
* 9 1  V  zab u d ow an ia , d w ó r  
ob ok  L w o w a , 117 m o rgó w  
25 k im  od  L w o w a  po  5.000 
sprzeda  agencja  P O P IE L , 
L w ó w , G ołąba 5, od  3 — 5.

3193

| / U P IĘ  k a m ieu icę , k o m lo rt  
• «  w  o k o lic y  K iliń s k ie g o  lu b  
na „G ó iz e  Jacka* z  w k ła d em  
ok o ło  200.000 koron . Z g ło ­
szen ia  do a d m in is tra c ji pod 

K. M .“ o k a z ic ie lo w i kw itu j 
3197

Biuro Lpedycyfne
i J E D Y N E  przez władze uprawnione

i & W 0L
transportów i przesyłek kolejowych

G U S T A W  L U F T
LW Ó W  — KOŚCIUSZKI 22.

W o z y  m eb low e , tra n sp o rty  m eb li, oc len ia , u b ezp ie ­
c zen ie  p rzesy łek  k o le jo w y ch  od  k ra d z ie ż y  i w y p a d ­
ku, w sze lk ie  czyn n ośc i w  zakres sp ed yc ji i ilo w o zn  

w ch od zące . 3195

Przez użycie . . K H l t t O L i i '99
słodkiej Kawy —  cukier, sacŁaryna zbyteczne.
'(o re b k a  za w ie ra ją ca  25 gr. daji 10— 12 szk lanek  s łod k ie j, 

w yb o rn e j k a w y . 3194

Hurtowne zamówienia przyjmuje
Polski Związek handlowy 
Lwów, Hotel francuski..Polimea

Czas odnowić przedpłatą
na maj!

Upraszamy o wczesne nadesłanie prenumeraty, 
na maj 1920., gdyż nakład „Kurjera Lwowskiego- 
obecnie tak bardzo kosztowny musi być zawczasu 
ustalony.

Prenumerata miesięczna „Kurjera Lw ow skiego” 
wynosi; we brooroie 20 marek, z dosiawą do 
domu 23 mareK, z pi'zesy«ftę to Polsce 23 marek, 
to innych państwach 25 marek.

Cena pojedynczego numeru na całym obsza­
rze Polski 1 m arr a.

CEIW O G ŁO SZEŃ  miejscowych (iTOooishich).
za i wiersz nonoareil 1 marka 30 fen. Nadesła* 
ne i nekrologi za wiersz nonp. 4 marki. Komu­
nikaty i reklamy po kroniceza wiersz nonp. 7 ma­
rek. Druhnę ogłuszenia 40 fen. od słowa.

Ogłoszehia zamiejscowe [pozalrooroskie): 
zwykłe 2 m. za wiersz nonpa.eil., nekrologi i na­
desłane 6 m., komunikaty i reklamy 10 m., drobne 
ogłoszenia 50 fen. od słowa.

Paski na stronicach tekstowych o 100'7a ctro- 
zej a ogłoszenia na niedzielę i świętao 50® o 
drciej.

mi
2859

napraw ia , p rzera b ia  o n z  
zm ien ia  c zc io n k i na now e. 
Zak ład  m ech an iczn y  JU L IU SZ  
H E G K E K  K ra k ów , M arka  25

Kupuje meble w  dobrym stanie-̂  oraz 
antyki. Zieliński, ul- Kołłątaja 5.

H H H D E Ł  H E F S R T Y  I  K R H Y

ED&U1DM RIEDLH
WE I WOWIE, UL. RUTOWSKIEOn 3.

po leca

H E R B A T Ę  A N G I E L S K Ą
w najprzedniejszych gatunkach.

B a c z n o ś ć !
Kto ch ce  korzystnie rze cz  sp ien iężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odw iedzi

Lwowski sklep komisowy
w P asażu  M ik o lasch a , P o śre d n icz y  w sp rz e ­
daży i kupnie w szelK ich  rze czy  p rócz mebli.

>od kłady, pypki, f-aszkl dla dzieci, 
Śtodki desynfekcyjne poleea Perfu- 
merja, Skład kosmetyków i aitŷ iów BB5P81
B O G D A N  B O H 0 8 I E W I C Z

Lwów, ul. HetmańsKa L. 6. 139

iOsrownik-fyrektcr
dla wspólnej organizacji aprowizacyjnej w iel­
kiego przemysłu krajow ego (50.00D członk.)p o u iU o z a j .
Wytraiyna znajomość handlu i źródeł, prze- 
dewszystkiem zagranicznych, iakoteż pierw* 

szorzędne referencje wymagane. 66 
O ferty z podniem warunków 

WAIikZAWA* Ssrzynka poczt. 1. 7.

Za redaktora nAczelnego: Dr- Włodzimierz JampoiskL Druidem A. Goldmana, Lwów, Sykstu^ka 19. Redaktor odpow iedzjauy: Tadeusz StrotóskL


